
w  f .  .

Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie•

P r  e n «  m e p a  ta  w y noa l :
rocznie

N mie,;Ecn...................................... 102 kor. — h
z odnoszeniem do domn . 120 ,  —

V Polsce:
z  jednorazową przesyłką pcezt. 120 —
r. dwarazorrą „ ,  132 " —

X państwie nioiu'ei jiem . .132 — ,
W innych państwacn . . . .  141 r ,
XJi'enirmnrif* i a/ftoszrnia pnsrraty) uprasza się nadsyłać wprost do A tU nlnlstrary I

„N . E etopn iy14 w Krakowie.
R ciinl.cya; u! dag ii !io ń sk a  10. :V d a iin is lra 'ja : u l. śiv. lu n y  S. 

re le fcn  R edakeyi i . .A d m irM ,ra c y i  24 l.D larozn if.7  7,anilofscowycb 1572. 
Nr rach poczt ha?* oszczędności 067.461.

Rękopisów tiafisj/^unj/f-U Jiedalccffa nie zwraea- j
A c  L n o n ie  sprzeda?, nnuierćw po 50 h  w ił/nrze dziennikńf S .  S n k n lo in k lc g o -  

olica Trzeciego Mąia i. . f i  i w  E iU W O  ! * '( jh ia ,  clici Karola Ludwika 9.
C e n a  n u m e r u  3 0  h a ! .

Kraków. Sobota 22 Lutego 1919.

pófrocr-.la kw artalnie m lesląun l e
51 knr. — h. SG kor. oO h. 8 kor. 60 Ii.

30 , 10 ,

30 . W  .
£  ■ - • 33 „ - n ' r t  .  - •

• # 33 , U  .
' 3 .  — . 3S r 12 .

NOWA
Bok a XXVDX

P p e r m r a  e p p . t ę  p p i y j m a j ą :

W T D A ff lB  PO fUkSTNE

_• JRPOSlftWtl! »». ywon-iiono, -- ff ■uniUliiU z u.. IWOKłiUU* --- V> »%li'UU£U J lLfiil.il
Goldschmied (spnedM oddzielnych nem er^), L. WoUielle d. — M. I>akes NacMolgeuć 
E isenste in  & Yogler (także w Karabtiręu, Frankfurctj n. JE., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i vv rocJaina, — K. 5śc».sse, (likżo w Warsz-wie, Berlinie, Hamburga, I&ccnrhiura i Norym* 

i — B. Schalek. Wollteile).
C flU  s.aeuK  (iaserąty; przyjmuje AdffltaistracT* .Newji Reiwear' •*  opłatą c l  mie;so» 
wiersza drobnera pis :JJ za p.orwszy raz 30 aa;., za U*śAj aaswpny raz 70 bal. — 
Po t  era niedzieWegoj śwntecznciro o 50 procent droźe), — N a d e s ł a n e  P- ££*50 od 
wiers a. • fa^M) p u b iu czn ®  po 1 K id wterwa, Układ tabelaryczny, cyrr.ry, skoabi- 
nowauy pierwszy raz K 0. Z a ł ą c z n i k i  do EWawoj Reformy” (prospekty, cyrknlarze, 
ogloczema i t, p,) przyjmuje się cenę 2 koron od 100 oęzempl. dla zamiejscowych, a l  K 

o 100 egzempl. dla miejscowych prenumeratorów.

Kraków, 22 lutego.
'Jó/.ef PiłsućWfci, obejmując władzę twmcza- 

snwego naczolnika państwa, •oświadczył, że 7,ło
zy ją w ręce Sejmu. Zgodnie z tem oświado/.o 
iłom teraz, no zebraniu sjq Sejmu, powstała 
I: wet/y a, cz.y proseć Piłsudskiego o zatrzyma
nie władzy naczelnika aż do ostatecznego u- 
kszf nitowania, kię konstytucyi państwowej, czy 
też władzę tę powierzyć komu innemu. Polity- 
ey ze sfer narodowej demokracyi przemawiali 
za tem drągiem* planując powierzenie władzy 
r n\ ztlnej w państwie już lo marszałkowi ScJ- 
trni, juz to nawet arcybiskupowi Dal borowi- ja- 
ko prylua&owi Tołski, który w czasach bezkró
lewia, sprawował mząd iintorecxa.

Kie wchodząc w pobudki tych zamiarów, po- 
trzcl.i stwierdzić, żc wszystkie były wysoce- nie
pożądane i niebezpieczne, ponieważ wykonani'’ 
ich narażało konsolidujące się państwo na 
wstiząśiumin o skutkach nieobliczalnych. Tak 
lUMż zrozumiała tę sprawę ogromna większość 
«'piiw publicznej w Polsce, a za nią także wiąk 
sześć Sejmu. Ma pochwałę zaś oponentów pk>- 
hrąsjra dodać, żo zrozumiawszy niezi.^zczałność 
twoich za-miaiów, nie czynili już nio dla ioh sa- 
Inego dem*nitowania, ale poddali się woli waę- 
LsBOBoi. Dzięki temu już we i5rodę mógł kon- 
v. cni seniorów powziąć uchwałę, powierzającą 
także i n.dał uiząd naczelnika państwa Piłsud- 
tikiean aż do ustawowego u cli zmienia tej 
rzęści jk n;.-tylucj1, kióra określi. zatoćLnieze 
przepisy o organizacji naczelnych władz w 

j aiistwic polskiem \  .Równocześnie konwent se
niorów określił w pięciu punktach zakres i spo
sób sprawowania władzy przez naczelnika pań
stwa, slw,erdzając- że ,.władzą suwerenną i u- 
fctawTf dnwezą w państwie polski om jest Sejm 
ustawę dawczyń.

Ma tej podstawie, kiedi we czwartek iiaozcl- 
]». ik pa ii*1 w a złożył w ręce marszałka swą wła
dzę. jigiotsasny zośtal do lastki manzalkowskiej 
zgodny 7. u.bw.dą konwentu sonioTÓw. nagły 

hwuMtek, jKidpńsiainy jtrzez przywódców w siy&t- 
kich stronnictw, aby władzę iu czelną oddać 
z poiwrokm Pił-aidkkiemu. Wnu-wk ten został 
przyjęty jecłwcury ślino przez aklamacyę, a mar
szałek, zapmsiwszy Piłsudskiego ponownie na 
folę obrad, ogłosił tę jednomyślną ucłiwfilę 
S't ima.

Ka podstaw o uchwały Sejmu Pik-rkłdii go
dność nuczolncka p,aimtwra 7. powrotem przyjął. 
:W teit Tpaisób pprafwa najważniojsza; utrzwią*,; 
łua ciągłości na nac.zelnein Btanowfoku w pau- 
twife z-istaia, soi;damie i korzystnie rozwój
TUilLii.

V *
*• V Józcłie. Pilsiubkiim wita naród polski swo
jego naczelnika z zaufaniem, które w czasie d o  
tyezasowy eJt jego rzęduwr pogłębiło się i rozsze
rzyło na wszj>i.kio warstwy społeczne i na 
wszyci ki o kierunki polityczne, jak o tom dowo
dnie świadczy jednomyślność powołujące' go 
uchwały. Uiełką tę nagrodę powszechnego zau
fania. która dostaje się trlko  ludziom wyjąt
kowym w wyjątkowych warunkach history
cznych, zawdzięcza Piłsudski nietrlko swojej 
'działalności w czasie niewoli, ale przede- 
wszystkiom temu rozumowi, taktowi i trafne
mu instynktowi, któro rozwinął w ciągu trzech 
miosięiy swoich rządów, wziąwszy władzę z 
rąk liady Regeneyjncj.

Jeżołi Polska niezmiornie trudny okrc.s na- 
głogo przejścia od stanu niewoli i obcej oku
pacji militarnej do wolności i pełnej niepodle
głości przebyła tak szczęśliwie, spokojnie, nie- 
tylko bez jakichkolwiek katastrof, aie nawet 
bez silniejszych wstrząśnień, pizypisać to na
łoży nistylko spokojnemu charakterowi narodu, 
lecz także tym przymiotom męża stanu, które 
w tak wysokim stopniu ujaw ni Piłsud ki. Po
czynając ocl 7tlumiew«.jąoo gladkiogt^l łatwe
go rozwiązania tak trudnej fcwestyi, jak usu
nięcie załogi okupaojąjnej niemieckiąj zo sto

licy i kraju, a  kończąc na, powołaniu Sejmu n a n .o  wystarcza jeszcze do rozwiązama piętrzą- 
najbaroziej demokratycznej zasadzie, marny 'cych (̂ ę przed nią zadań, ale już okazała się 
przed sobą w każdej dziedzinie adtniniKtracyi (dość silną, aby zapobiedz większjm krzywdom, 
państwowej dzieła wielkiogo rozumu, głębokiej^które sąsiedzi nasi ze wschodu 1 zachodu za- 
znajoiności zbiorowej duszy polskiej i trafnego nimrzali nam zadać. To prawda, ż.c ze wszyst- 
instynktu rządzenia. i kich stron goreje dokoła nas -wojna, że na

Po niedawna jeszcze jako najcięższy zarzut wszysUd ih naszych granicach nastają na nasze 
podnoszono przeciw Piłsudskiemu, że pozosta- niewątpliwe prawa, usiłują nam wydrzeć na 
:e w zbyt ścisłym rzekomo związku z lewicą szą własność. Niemniej jednak jest prawdą, żo 
społeczną i że nie waahał się dać temu swemu |n!gdzie nie ustępujemy dobrowolnie, że nigdzie 
związkowi wyraz przez powołanie do steru me okazujemy się bezsilnymi zupełnie, śe prze- 
pierwszego rządu socyalutycznego. W świetle iciwnie, wszędzie dajemy odpór i to na ogó} sku 
wyjculków, które wypełniają łiistoryę pierw-1 tecozny. Ntewątpli-włe główną przyczyną tego 
szych trzech miesięcy rządów Pi bud ;kiego, za- radosnego i duszę krzepiącego zjawiska msz 
rziit len nietałko całkowicie upada, ale przeci- par.ryotj zm narodu, jego zapał i ofiarność, śle 
w-nie przemienia się w najwyższą pochwałę, ja- zasługą Pitsudskieg" nmspożytą jest,, f.o te siły 
ką można oddać zarówno przenikliwości, jak eolskiej duszy narodowej potrafił ująć, zorgu- 
inslynkt.owi naczelnika państwa. jnizować i dla celów obrony narodowej prakty-

1’owołany przez nio go w pierwszej chwili cznie zużytkować A zasługa ta staje się josz-

Rozdział stanov/isk.
Warszawa, 22 lutego (PAT). JDzisi?.j przed po- 

ładnie ni zebrał się konwent seniorów; przed
miotem obrad była sprawa rozdziału sianonbk 
w prezydyach komisyjnych między przedstawi
cieli poszczególnych klubów polUyc uych.

społecziio w narodzie, że kiedy przystąpiono . - . . ,,
do wyborów sejmowych, okazały się one j t ó i m p u  nigdzie w głąb narodu me Hęgrjąc dło- 
tak dalece wyrówmane, iż Sejm wyszedł z o-jnłą w ładz/ -wardoj 1 nieznającuj protestu. Mie- 
gromną większością, wzerlednie umiarkowaną, wątpliwie na takiej dobrowolność-państwo ma 
że panya, której rząd Sejm ten tworzył i po-j®1̂ ®  opierać swojego istmsnia, *>o jest ono 
woły wał, sama olmzała się w nun‘ znucomą 1 wyra tem s o >rgaruzaeyą siły larodu, opar-
mnieiszością. W porównaniu z faktem zwoła- |j®j na rozumnym przymusie. Ale znowu było 
ni 1 Śeiu" z wyborów najbardziej demokraty-11 zasługą Piłsudskiego, że me zaczął od sto- 
cznycii, a zarazem najściślej iegamych, »a któ- jsotraate siły paiistw owej, nie umocniwfcy 
ry to fakt Piłsudski powołał sio z zasłużoną prw m® w paustsza 1 me stworzywszy
dumą, te wszyrlk.e niewygody i te wszystkie jej legalnego źródłr organizowanej wob na-‘ v 1 . . _ 1 __ •   is rnriATrńł wyrrnłnnfti nwroi voim nalrlrodowej, wyrażonej przez Sejm. Piłsudski, 

który sam siebie lubił nazywać „ryzykantem11, 
tu w tej najważniejszej sprawie nie ryzykował 
ale szedł powoi krok za krokiem, jak przystało

akcenty r,pacyficzne, które rządowi socy-d- 
stycznomu towarzyszyły, a które tak  bardzo 
niepokoiły znaczną e.zęść naszej opinii publi
cznej, okazują się dzisiaj drobnostka. Potrze
ba bowiem razem z prez\dentem Paderew

skim stwierdzić i na konto zasługi gjacyąlistów odpowiedzialności swojej świedomemu. 
polskich zapisać, że władzy swojej ni3 nadu-; To te i kiedy w czu artek Scjin ustawodaw- 
źyli, ż.e w każdej sytuacji okazywali się zawsze iCky jednogłośną uchwałą złożył poaowme naj
więcej Polakam i,'niż — socyalistami. Poml- wyższą władzę w państwie do tych wypróbo
wawszy pc wne rozporządzenia w dziedzinie ży- y anycu dłoni to ni3 był to skok w ciemność, 
cia społecznego i respodarczego, które shi- juie b jlu  io kierowaniem się imnieya. ale rezul- 
?z1,jc wywołały b»razo solidarny protest te  t&tem doświadczenia i próby krótkiej, leoe me- 
ltrany cgromnej większości spoleczoństya, zmiornis ciężkiej, odpowiedzialnej' i dlatego tuk 
r z ą d  soCT.ilisfycżny w żadnym wypadku n ie .bardzo jprzekon <, wąiązs'.
•zwichnął i nie złamał linii organioznego roz
woju państwa polskiego. Dzisiejszy prezydent

■*    . . . 1  *  ____uł f  •lAr^r/lł 10/1

Kosiicya w Bielsku.
Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego do

nosi:
Wczoraj przybyła do Bielska komisya koa

licyjna w eolu jtoinfoeinowanua się o panujących 
tani stosunkach. Przyjmował ją rząd krajowy i 
Rada Narodowa. M’a powitanie komisyi zeszły 
się tłumy ludno'ci polskiej niy.ed bu-lynkiom 
rządi krajowego, przyczem wznoszono gromkie 
ol rzyki na ozość enlenty i zjednoczonej Polski. 
Komisya piyyjęła. 'deputacyę robotników pol
skich, wójtów', duchowieństwa obu wyznań, 
aanczyciel-awa i przedsta.wicieli gminy Bielska. 
Wszystkie te doputacye, nie wyłączając Niem
ców, żądały przyłączenie całego Śląska Cie
szyńskiego do Polski. Po przyjęciu depulacyi 
'>dibyła się konfereneya w sprawie produkcyi 
węgla i aprowlzacyh Sprawę produkcyi węgla 
przed?bawił w dłuższym referacie radca górni
czy p. Czapliński. Jaany i treściwy, odznacza
jący się wielką znajomością rzeczy wvklad, 
podobał się ogromnie człon kem koalieyi.

Rona %ra*a pozo.taje n Cieszynie
Wobec wiadomości, jakie pojawiły się w pra- 

aie, jakoby Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego
politykowi głęboko realnemu i w całej pełni zmuszoną została pod na porem nieprzyjaciela

  do opuszczenia miasta Cieszyna, donosi Biuro
•prasowe śląskie, że większa czę&ć członliów Ra
dy Narodowej między kinysmi posłov.ie k-. 
Londzin, Roger i dr Kunicki, przebywają stałe 
w Cłeszynie, a w Bielsku zostaje oprócz kilku 
tylko członków perć on al koncelmyjnj' i Kra
jowy Urz.ąd gospodaiwzy. Tosiom śląskim na ra
s ę  mie grozi aresztowanie, chociaż jednak 7 
drugiej strony sa pilnie strzeżeni i krępowani 
w 'wojej działalności.

Paderewski uczynił też słusznie, stwierdzając, 
że zbadawszy dekrety poprzedniego^ rządu, 

przyszedł do przekonania, iż ponrzndniey jogo" 
pracowali „według sumienia i według najlep
szej woT“.

Tak więc Piłsudski, powołując na początek 
rząd socjalistyczny do steiu, nie porełnił Dłę- 
du, nio kierował się względami partyjnemi, po- 
 ̂nad kióreini okazał, jak wysoko stoi, ale wy
konał akt głębokiego rozumu stanu, którego 
zbawienne owoce są już dziś widoczne. Polska 
ma sejm, któremu z punktu widzenia nawot 
najbardziej krańcowej demokracji nie. zarzu
cić nie można. Polska uniknęła metylko^kata
strofy, ale nawet głębszego wstrza śnienia sm 
cyalnogo, które w okresie tak  nagłej zrrtany, 
jaka dokonała się w pierwszej polewie listo
pada, było bardzo prawdopodobne. Polska nie 
oopaclla ani na chwilę w anarchię, lecz spokoj’- 
oic wzięła kurs organicznej i legalnej ewolucji 
stosunków wewnętrznych.

Uratowanie Polski przed poważnem niebez
pieczeństwem wewnętrzjiGin jest zasługą Pił
sudskiego. Alo na tem nie wyczerpuje się ta 
historyczna już dzisiaj zasługa. Piłsudski bo- 
włom położył fundament pod organizacje woj
skowej siły polskiej, która nasze młode pau- 
siwo uratuj') także przed piętrząeomi się ze
wsząd niebezpieczeństwami zewnętrznemi. — 
Wróciwszy z niemieckiego więzienia i stanąw
szy u steru budującej się dopiero nawy pań
stwowości polskiej, Piłsudski zastał nie wiele 
więcej jak sześć tysięcy regularnego i wyćwi
czonego wojska polskiego. Ze zdumiewającą 
zręcznością' i głęboką znajomością ludzi, uni
kając grożących zewsząd oporów i trudności, 
Pił udski zdołał w ciągu trzech miosicey nie
mal z niczego stworzyć armie, która wprawdzie

Naród nauz może mieć ten radosny spokój, 
że najwyższa władza w jego państwie spoczy
wa w — dobrych rękach.

łfisprwjecie Ptiteresiskleso.
Warszaw?. lutego (PAT). Wczoraj wle- 

Cfflorem p. Paderewski, potwierdzając swą de~ 
klarac/ę, złożoną w Sejmie, żgłoal. Naczelniko
wi państwa 1 Isenmą dymisj ę wraz z gabinetem. 
Ni._ze»nik państwa po oOnmumeiuu słą * Sej
mem w osobie pana warszałka Trąmpczjmskle- 
go dymisji nie przy4ął i powierzy! Paderew
skiemu I jego ministrom da,-nc pełnienie urzę
dów.

Pożyczka polska tiosięgla 
póhora miliarda koron.

Zamknięcia ruchu osoh&Y/ogo.
Przemyśl, 22 loitiCgo (PAT). Wobec o .rzeli- 

wr nia pochjgów pasażo/skich przez Ukraińców 
na linii Lwów—Przemyśl, zarządzono dzisiaj 
czasowo ian.Knięcie ruchu pociągów osobowych 
aia cyv. '*iych aa tej linii. Ruch pociągów to- 
v arowych, jafcoteż woj=?kow ych od/bywa. się w 
Jalfaym toku.

Z frontu bolszewickiego.
Moskwa, 22 lutego (rAT). K 'jm unitet bol

szewicki: W okręgu Pskowa oddziały walczą
ce uporczywie posuwają się naprzód, zajęły 0- 
ne szereg wsi na zachód od stacyi Izbork, wzię
to jeńców, kartaczownicę i wielką ilość amuni
cji. W kienmri.u Womtaru walka trwa lal ej. — 
W kierunnu Kobryma simy ode zlał legionisiów 

„  o n i m i n '  n  , -rr polskich w mundurach niemieokioŁ zaaiako-
Wmszawa 22 kn-feOgo l j .  »Przog-ąd , w -.wai na9 wzdłuż drogi żelaznej Kobryii—Mińsk

czorry* donosi z miarodajnego zsródła, że dotąd 
wpłynęło na pciską poż.'czkę państwową 130 
nilionńn marek, 500 milionów ru b li} 188 miłio- 

nóv. komn. Srimy te ni® !Ufw''3g'lę4mają wpły
wów o3tj,r.ni-ego tygodnia and też otiamoacl 
spclecizeństwa .pofeki-eęo na skarb narodowy.

Pobór wojskowy w Polsce.
Warszawa, 22 lutego (- A.T). >Pnegląd WKr 

czurny< donosi:
Ze efer, zbliżonych do sejmowej kemisyi do

noszą, że poboru wojskowego w Warszawie 0- 
j zekiwać naiezy okoł® i® marca Przed komi
s ją  poborową stawiać będzie jedwnie rocznik 
i898.

I przy pomocy pociągu pancernego zawładną* 
Drohiczynom i Iwanowem.

Moskwa, 22 lutego (PAT). Komunika,, bolsze
wicki: O ei wona gwardya białoruska opuściła 
atacyę Juciinierwicze. W kierunku Równego 
czerwona gwardya białoruska po zaciętych 
walkach zajęła Kostopol, znajuują-y się w od
ległości 50 wiorst iia północny wschód od Ró- 
wmego. Ma południowym froncie w okręgu Do 
nieckim, zajęliśmy atacyę Łobkinowo.

Cieikie wrlki u 3itlk?”ols.-c.
Poznań. 22 lutego (PAT); Komunikat szuibu 

generalnego z dnia 21 bm.j
Grmpa p ó ł n o c n a :  Na prawem skrzydle

tylko lutorcakś patroli. Pod Ńakł&m czynność 
artyleryi niemieckiej. Na zachód od Kownlew-

ó USTAW DANIŁOWSKI,

T E P e T-
P o w ie ś ć .

l i  (Ciąg dalgzw.)
Miły, jedyny — w całym przepychu jesień 

stoi pra-dcinną, wczoraj jeszczo krółcw'sko- 
wopaniaia w zlocie i purpurze, a dziś w szaru
dze i wichurach, laka posępna.

Nie chce umierać świat, choć wie, że po niair- 
fwo&e zimj zbudzi go wiosna, czarowuym u- 
śmieclicm zwróci mu młodość i tęgie sity. Tak 
jest i ze mną: paliłam się krwi płomieniem, czu
łam się jakoby Rtzkwilnjąca przepychem ciała, 
h dzia ])i7 j gasła, przy  mierz chla, uroda moja, 
zawrści;.gnęlo się źródło ziemskiej tęsknoty i 
luiłosf moja staje się marzeniem o widmie 
szczęścia, które przepłynęło lwdertłntC jak złoty 
obłok, jasne skrzj dlo wyzwolonego w niebie a- 
nMa. Dotknął mi duszę, zakolysal serce i z 
Wyrajem ptak* uleoiał... Wzruszył miekiemi 
piórami, zapicśc ił paclmacym pucliem skrzy

deł serce.
1 Wiem, że gdzieś buja, wypatruje oczy, wv- 
yMigam laniiiona i płaczę, żo, nie w-aaca. Tak mi 
ciężko... ulewa bije wr szyby, wjcher bałwani 
drz°wra w ogrodzie; znajdę jutro połamane krz.u 
ka i jiob.te kwiliły, które mi dla. cich e zostały: 
atzwonuc jesienne astry i świeże dalje. Lnmm 

Ira.gasa. Pisać nie mogę, preyśoij ml się we śnie 
i enoć raz jeden pocałuj, bym miała czom żyć 
dalei!i.

Pani Lena złożyła pióro i wyszła na garnek 
ulewa już minęła, siatka mrzącego dżdżu onw- 
lała wszystko. 7 okapu chlupała spływająca 
woda; rozchwiane drzewra  w ogrodzie przybrały 
fantastyczne postacie ruchomych cieni w wą
tłymi! poblaskach księżyca, który chwilami wy
nurzał się ze skłębionych burych obłoków, ni
by głowa topielca

Na lioryzoncie przeciągały nisko roaczapiczo- 
m , ]ioszanpane ciimury. Nigdy szaruga i słota 
jesienna nie wydała się pani Łonie lak smutna 
i przygnębiającą, iak tej nocy.

Przytłaczało ją  ciężkie, iak b-Laełm. szare, 
martwe niebo, iinpiące z łoskotem z  dacnu i 
drzew grube krople czyniły wrażenie padają 
cjcli łez świata, olbrzymie Westchnienia, pory
wającego sie, jakby szlochającego wichru woz 
bzukaly w niej ciche łkania, a. następujące po
tem mcmonty ciszy napełniały ją takim stra
chem, że kuliła się całai z lęku.

I w łaśnie w takiej chwili nagle w yprostow i 
!a się, jakby stanęła dęba cała jej tlusea, od
dech zamarł w piersi, nabiogly krwią rozdęte 
tętnice.

W łonie nocj' rozlegało się głuche^ chlupiące 
w rozmiękłej ziemi dudnienie, mi hikie, stłu
mione jakby kopyto pędzącego! konia były 0- 
wiińęre suknem .Lecące nisko chmuiry przybra
ły lesztalty rozbieganych tabunów.

Zadudnłuła głuclio Kiernia. przemknął jakiś 
bezkształtny cień i  pod łipn tętent umilkł rap
tem, jakby zapadł filę w ziemię...

Pani Lena rzuciła się na drogę, wicher szat

pał jej suknio, huczało w głowie, w parka pod li
pę... nie było nic. Posępno szumiały konary, 
bryznęłr na nią deszczem. Struchlała, szukała 
na wszysukio strony. Odohouząo prawie od zmy
słów obiegała całe obejście, wre. zcie jaik <*zala. 
ła z bladą, jakby usyfś.wł kredą, twarzą wpa
dła do mieszkania.

— Nic nie słyszałaś — chwyciła gwałtownie 
służącą sa ramię.

— Nic — wyjąkała przerażona wj-gladem 
panł — w a tr huczy w kominie

Palii L/rna wyąiadła âa. jeszcze ma og^ód, 
itrzył dee®c», płraęły drnruuy; rozaunęły się na 
moment ł jak z  za cipzkiie, ketairj wycnyliła 
się i spojrzała umarło blad- , larwa księżyca i 
Łr.owu ufotnęła w gęstych obłokach.

Chłód śn.iertelny wpehał w jej auszę, zasty
gła krew, dreszcz pi-zorażl1 wego Zi_mna jak ma
ła, szybko czołg:jara. eio jaszczurka pomknę! 
po kizyżacł.

Sdeupła jej skóra n» głowie, zebZŁyY.niały 
palce, ostatkiem sił dobiegła io  ganku i chwy
ciła się bałasek. by nie upaść. Ciemny jej po 
kój wy dał się przerażającą czeluścią, w której 
czyhają jakie4 nieznane s&wory, zdaw ało jej się, 
że słyszy tajemmce spiskujące na jej zgubę 
szepty.

Nie mogła się odważyć wejśo sarna i, bez świa
tła. DuBzczająo pized. siebie % płonącą świecą 
zdumioną KaaJę, weszła tu i za nią zupełnie 
chezwładnictoi, pozw'ołiła ściągnąć przemokłe 
truKinie, zabłocone buty, włożyć się do łóżka, 
otulłó kołdrą. ,

ska i na północ od Budzynia Tan to kowal nie, 
przj-jaciol nasze posterunki. Po poerątkowyet 
sukcesach zosUil on jwzez nasze TOKcrwj’ za 
fzynauny. a po kontrataku \vvrzneony ze wa 
Jaktorowo. Sj-pnioWo, Radwald, Todstolice 
Knary; zdońj.o cztery kutonuo.y. karabiny, 
amunicję i wzięto kilkudziesięciu jeńcówr. u  
nocy na tym edeinku znaczna działalność ar- 
tylerył. iVzJ!nż dolnej Noteci spokój.

Grujia z a c h o d n i a :  Pod Międzychodem i 
2 bąszwnem działalność artyleryi nmmieckioj 
Pod Kopanioą, Lomaicą i Giodnem odimeoiic 
niojuzyjacielskie patrole. Opancerzony pociąj 
liieprzyjacietski, odrzeliwujący Nowy Dwór 
odparła nasza arlylerya. W nocj' na niektórycl 
odcinkach słaby ogień miotaczj' min 1 kukmio 
Iow. Pod. Lesznem na ogół spokój.

_ G nipa p o ł u d  ni  o w a :  Ciężka artylerjn
niemiecka ostrzeliwała znów Miejską Górę ! 
Żołuanicę Trzw nocne ataki niaprzjlaciela r,| 
■Siejcwo ‘ 'Worobnieę odpir'0 tok gamo odipar 
to wypad opancerzonego pociągu niemieckie 
go ze Zdunów w kierunku Krotoszyna, którj 
nastąpi! po sllnem przygotowaniu artyleryi 
skiem. W Kepińskiem utarczki patroli.

Szet sztabu generalnego.

Gen.. Duport w Poznaniu.
Poznań, 22 lategc (PAT). Generał D u .pc  n t 

który jutix> pa-zybjwrr do Poznania- zamieszk4 
w zaniku królewskim

Wojsko polskie we Włoszech.
Medyolan, 22 lutego (PAT). Iskrowe. »Co*

riere delia Sera* donosi:
Jak  Wiadomo, na froncło naszym utworzył 

się b jl  oddział, złożony ze 180 Polaków, kió 
rzy dzioinie epcłnial' służbę wyw‘iad!0wczą, t 
jedan z nk-h, po ucznik Gląbek, poległ nad Pia» 
rą , zaś trzpu żołnierze: Koww L-ki, Baran, Cio 
łucł poiegli w ostatnim sławnym boju na Mon- 
fo Grappa. Po przyłączeniu się własnowolnyn 
do tog’o oddziału 22 tyeięcy Polaków na,cizj ci 
jeńców wojennych, powstało we Włoszech ofct 
pułków polskich, w tyim jeden ko-nnicy, joaer 
artyleryi i oześć pułków piccnoty. Z po lló f 
tych i rzy stacjonowane & wr Santa M iria Oń 
pua. X erdero noszą imiona Dąbrowskiego. Ko; 
ściuszki i Poniąt/owskiftgo. Trzy zaś d&i»zo pul 
ki. stacjonowane w Mandria <Ii OltigaBBiol. noi 
.zą imioira Mickiewicza, Franciszka Nullo | 
szefa Garibaldiego, Trzy pi :rw-ze puiki wyja 
chały już do Francji, skąd drogą na GJań&lj 
wysiane będą diO Pol ki. Trzy następne pułk 
wyjadą do F.ancyi w tych dniach. We Francyj 
utworzyło się pięc nowych pułków polskich 
jedm  ze zamieszkałych we Francy Polaków 
któremu miasto ’ Bajonne ofiarowało sztandar 
zaś cztery pułki 7 Amerykanów Polaków, przy
byłych do Framyi.

Iłoiseśłu uznaje państac polskie.
Warszaira, 22 lutego (PAT). Prezydent mi 

nistrów Paderewski otrzyma] nasrępujący lelo 
gram od ministra spraw zagranicznych Norwe
gii:

Miałem zaszczyt otrzymać telegram w któ
rym Wasza; Ekscelencja zechciał zrwiadounó 
ranie, &e przyjął na siebie obowiązki prezyden- 
ta ministrów', ministra spraw zagranicznych 
ja  listwa polskiego, w którym to telegmnio 
Masza Ekscelencja pros, o uznanie rządu pol
skiego przez rząd norweski. Prosząc o przyję
cie podziękowa-aia za ko zawiadomienie, śpie
szę donieść, że podzielam ż.yczere, wjTazone 
przez Waszą Ekcceleucyę, nawiązania przyjaz
nych 6tosunków międzj ohu krajami oraz że 
rząd rorwe-ki, czekając na. ten kre>k, iżby mógł 
uznać formalnie państwo polskie, będzie szczę
śliwym, iż może z dzisiejszym dniem wejść w 
póleflcyałne stosunki z pańskim rządem. Inlen, 
minister spraw zagranicznych królestwa Nor
wegii.

Lezal w 2 Irętwkmiu, nie śmiała się poru- 
azye, odetchnąć. Każdy szmer wzniecał w niej 
poarYzin), trwogą, ozuśa pkcliliwo kołatanie 
acnca i /akby łóp"tonie w piersiach drobnymi, 
zalanych skrzydełek, Nie wybiegała oezjuna 
poza krąg światła z wrażaniem, zo w mrocz 
nweł; kątaoli czają się jaldeś dziwaczne posta
cie a gdy wirtr targa1 (jkiennicą, zda wało się, 
że Ktoś się gwaŁownie dobija, że laćta chwila 
otworzy się okno, wychynie z ciemności jakaś 
potworna paaacaa, plugawi, obroeła. twarz ban 
dyty. Krew jej zastygła w żyłach, kuliła się 
w sobie, ziimnjTn potem -okryia, z lęku przed 
strasznym z:machem wiszącego nad nią ciosu. 
Pomimo niezwykłego wyczerpania, bała się za
snąć w poczuciu, że coś czyha w pobliżu, go
towe ją we śnie napaść i zadusić. W gorączce, 
w półśnie pełnym majaków, doczekała wreszcie 
rana, wstała jakby po ciężkiej chorobie, osła
biona, mizerna z podkrążonym, oczyma.

Deszca nie padał, ale niebo było eaare, za- 
c-ągnięte. gdzće niegdzie tylko przetarte spło
wiałem lazurem.

Ogród wyglądał tak, jakbj przeszło po nim 
tchnienie śmierci, delikatniejsze krzewy były 
puSkręcaae pogięte, częściowo przybito do zie. 
mi- wszystkie brzózki ee złotych swych szat 
odarte zwittoły się boleśnie nad mogiłkann 
swych zkrych płatków wytób gające konary.

;W»zędz3e było pełno Lód bwaiafeijooh, rdza 
wych, czerwauo-złotych. Szata linj' była po
darto na strzępy; postrącane grona jarzębiny 

i walały *5ę, Jak skrzepłe ki ople krwi. W  iam-

kaon i zagłębieniach stała woda niby męinfl 
oczy ziemi Za ogrodzeniem zrndzaala łąka ku. 
rzyła aią mgiłaani, lśniła błotem kleistjTn i świe
ciła kałużami szeroka droga

Martwotą, zniszraeniem i pustką wiała do
koła, przugnębiając 'dcezozętnte enękainą jej 
duszę. Gdy n.yśiała, zdarzenia oaratnicj nocy 
przypisywała &wej rozigraaęj wyobraźnii, ale 
gdy pj-zygasały myśli, napastowało ją bytujące 
w głębi poczucie, ze coś niezwykłego’ zae/.ło 
a wid ome jej nie było pospolilem studzeniem 
zmjisłÓY’, doznawała jakby zwinięcia dotj ch- 
czasowej linii życia i błąkało się, by ją odszu
kać Naprowadził ją  na dalszą drogę życia 
otrzymany po południu jego list z pwed dwu 
tygodni, jk  świadczyła data.

— Maj milsza Tani — pisał — wojujemy, głu
pią jakąś wojna. Jak  tu trejm ać frent wśród 
bagien nieprzebytych, w znosić okopy, gdy o ło
kieć od zienu zaczyna się woda robić wywiady, 
gdy koń nam zapada nagle pod brzuch ł trzeba 
go za uszy wyciągać. W ostatnim liście Pani 
wyczułem smutek- razunrem to, bo i mnio nie 
wetsoło, ale mogę zakomunikować radosną przy
najmniej dla^mnie nowinę: mamy być wlerótce 
zluzowani przez Węgrów, a wtedy upomnę się 
o mój urlop, dług urlop może bezterminowy. 
Spodziewam się tego odpoczynku w najgor- 
szym razie m  miesiąc, a wtedj" za kradnę się 
cicho, z3.kr\'ję rękami cudne, jasne oczy i Tłu* 
puszczę, aż Pani zgadnie: kto*.

0. d. B.
    o ~  -
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ozccho-słowsicki będzie Rię efesamł zarządzenia 
walutowe wydawać w sposób racjonalny i spra
wiedliwy, bo jest zdania, że przy regulacji war 
luty nie można się pów idować nienawiścią lub 
chęcią zemsty.

lisząd pań iw  owy do spraw powrotu jonców, 
uchodźców i robotników roomczął działalność 
dnia 15 listopada ub. r., w klika dni po podpisa
niu zawierzenia broni etnteoty z  N iem cam i i  u- 
stąpionir wkidz okupacyjnych z  Królestwa.

Początkowo sprawa powrotu jeńców, uchodź 
<-ów i robotników należała do zakresu działa
nia kilku mirwKeryów, których kompetenejm 
niejednokrotnie się krzyżowafy. Trzez perw; ta
nie specyakego urzędu paikidwowego sprawa 
zictsfcaSa uproszczona i w  rezultacie zupełnie 
skonconurowam. Uraąd państwowy opeuił eaę 
pray swotn powstaniu na istniejące] już orga
nizacji rad opiekuńczych. Odrazu utwOraonycL 
zostało kilkadziesiąt punktów etapowych i  
[ rzewezjwycli, większo noszą i iaizwy fccomsary- 
atów, na- granicy wsc-iodriej i  zaonodniej i 
wewnątrz kraju. W miarę potrzeby liczba 
tych punktów powiększała sic. a ohocnio orga
nizuje się takie same od strony granicy wę
gierskiej. W punktach tych znajdują się lm- 
Tali fcociicgowę, feźiiiie i  odwszalnie. Knżdy 
jeniec, wądednio powracający uchodaca lub 
r-i/boto k. otrzymuje preoz czas, w którym p t- 
Łosteje pod opieką urzędu, bczpłaunie poży
wienie zdrowe i dostateczne.

Od M a  15 listopada r. uh. do dnia 20 stycz
nia r  b. prreszło przez punkty etapowo urzędu 
pnimlwowego do spraw jeńców — powraca, 
jących do kraju Polaków 209.724, przejeżdża- 
jarych przez P<(tekę Rosjan 281.412, innych na- 

„ rodowości 19.538, razem 510.674. Cyfra prze
ciętna r&o daje przy tein odpow letłiffej m ery 
dziennego ruchu. Były tfoe e, kiedy Niemcy ni* 
przepuszczali przez granicę mkogo, a potem 
jtdr.ogo dnia gromadzili na stacjach granicz
nych kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Przeciętna 
maksy maJn i liczba o?-ób, przyjmowanych i przy 
sylarycii jednego dnia, pracz gr&nScane kotui* 
Keryatoui urzędu państwowego wynosi 20.000 lu
dzi, co przy trzydniowym przewozie jednego 
jeńca przez Polskę, daje średnio 60.000 ludz- 
ttzJenaiió w  etapach urzędu państwowego.

Vr«zystko to jednak jest dopiero drokią  czą
stką zadania. Oprócz jeńców, sannwłi robotna 
fcuw Polaków byfo w Niemczech jeszcze przed 
wojną 400.000 i -700.000 wysianych przymu
sowo do Niemiec podczas okupacji Zadaniem 
Urzędu pentówo rego jeet r,iotvłko tych ludzi 
^rzciwieść do miejsca zamieszkani a (< stotiuei 
sitacyi kolejowej) i w  drodze a&opata-zeć alo 
fcikże dowiedzieć się, gdzie t>ę zn ) jdują, w  ja 
kich wa-ruLikP.cli, potmoda im juz na miejscu i 
nawiać prz-zkody, gdyby je czyniono, ich po
wrotowi do kraju

Jeuaą z ważniejszych spraw j°st nadepnie 
kweetya przewtoz-u jeńców Rasyan. Według 
ptoiwótne-go układa przewóz ten miał się od 
bywać pracz Prusy wschodrie, z pominięciem 
królestwa. Z cyfr podanych wyżej w id ać , że 
układ ten nie został dotrzymany i Kcsfca prze 
RicGŻooTch Bosyan jest wdększ. nawet ou licz
by przewiw-ionych Polaków. Obecnie ewbenta 
tnórtmila. Niemcom wysyhmia jeńców Rosjan, 
peaieważ bolszewicy oficerów PTssfcrzełiwują, 
I iołsrieray wewłają do azt rag© w siwej am ri. — 
ilimo to napływ powracających Rosynu trwa, 
i goy zakaz ertenty będzie zaistaony, sprawa 
W ro tu  RosYun b ędz ie  zsrurwu w ieiltiem  zaga 
Śnieniem, bezpośrednio mm cbchodząrem.

S t g ip lS iił l  2 aSf KSWiiSa
ncwedu naw;,tu materyaln F“jmowcgo

Nie mamy dat co do wysokości mo u stemplo
wanych w Jugosławii. Według niesprawdzo
nych donieś eń niektórych naszych dzienników, 
miano ta n  ostemplować około 8 miliardów.

W ostatnich cznsacb doszły nas wiadomości, 
że także w Czechach zamierza rząd stemplo
wać noty, a w nastepstwm także rząd austrya- 
cki w porozumieniu z  węgierskim, również u 
siebie noty ostemplują,

P j tanie zachodzi, j a k m y m a m y  p o s ą -  
p i ć? Ozy mamy tą  samą drogą pójść i ostem- 

tować u nas noty i tai .sarnio spekulować na 
bankructwo, jak spekulują Cczsi i Jugosłowia
nie?

Stanowisko Czecliów i Jugosłowian jest na 
stępujące:

Długi przedwojenne auoiiyackie, państwa te 
biorą na siebie i l ezą na to, że porozumieją się 
z irraemi państwam.i. któr^, powstały po rozbi
ciu A-ustryi, co do sposobu rozdziału, W tym 
uzględzie zatem, żadnych ostemplować, ani 
ostrożności się nie zachowuje. Co do pożyczek 
■wojennych, Czesi i Jugusłowianie bezą się z 
tom, że bęaz‘e bankructwo, że nikt do wykup- 
na tycłi pożyczek się nie zobowiąże i że nod 
tym względem ugody międzypaństwowej me 
będzie i żo poszczególne państwa, pokryją tyl
ko pożyc&ki, które będą w posiadaniu obywa
teli ;ego państwa. Ta,ksa,n,u> widoozinie obecnio 
chcą się urządzić także te państwa co do pie 
nicdcy papierowych, liczą bowiem na to, że nie 
będzie układu międzypaństwowego i że każde 
państwo pokryje tylko te banknoty, które bę 
dą w pos udaniu obywateli tego państwa, to 
jest, któifc jrrzez to państwo będą osfemplo 
wane.

Wyłania się kwestya na kim te państwa chcą 
zrobić interes, praypuszcjzaan, że n i e  na. G a
l i c j i .  Mogłyby więc tylko spekulować, że 
zrobią intei es j a  Aus-ryi menJ ckiej, o tle się 
ruzcludzi o pożyczkę wojenną. Co do not Ban
ku ausfro-węgiersklego wchodzą w rachubo 
uikże Węgry i okupacja aushmuckn w Króle 
stwie, tudzież okupacja austryacka na Bał- 
Imnie.

Spclruhicya ta  na bankructwo, mojem zda
niem, jest zupełnie nieuzasadniona. En ten ta  nic 
dopuści do takiej ana^h ii i będzie czyniła 
wszelkie wysiłki, ażeby sprawę długu publicz
nego uregulować w sposób ugodowy między 
państwami, które wchodziły w skład Austryi. 
Jc-st nawet pm wdenodobnem. że regulacja dłu
gów wojennych w ogól.ności wszystkich państw, 
które prowadziły wojnę, nastąpi w sposób mię
dzynarodowy taki, ażeby ułauwdć jego amorty
zację i opTOcentowanie, bo inaczej wogóle go- 
spwk.rka publiczna, w państwach, któro pro
wadzały wojnę, byłaby wprost niemożliwa. —- 
W tym względzie już Lloyd George ziosadni- 
czo rzecz poruszył, jak  wynika z informacji 
naszych dzienników.

W chwili oheciiej jednak rozchodzi się nie o 
pożyczko wojenną, l e c z  o b a n k n o t y .  — 
Pytanie Zanom zachedmi, jaki e e J  i s k u t e k  
m o ż e  m i e ć  o s t e m p l o w a n i e  b a n k  
n e t ó w ?  — Jeżeli Czesi i Jugcrłowiatnie spe
kulują ca  to, że w’ Aufctryi memieokiei jest 
znaczaiio więcej banknotów, aniżeliby mogło 
wjTaść na nich według układu maędzypańs/wo. 
wego, to czeka ich w tym wzg]ędz:e gorzki za
wód, bo wiadomą jest rzeczą, ż© czes-^y chłopi
! t . t ^i  r-v -irtlr TO fr i /oVłł/vni TVni>

re w danej ehw 'łi ograniczą, się do poczynienia 
wszystkich naryądzeń. ażeby nowych pieniędzy 
papierowych i nowych pożyczcie nio wydawa
no bez k-omtirdi. tak, ażeby zaufanie społeczeń
stwu do papierów publicznych podnieść, a  o- 
p o r a c y e  w ? l u t o w e  p o z o s t a w i ą  d o  
c z a s u ,  a ż  w d r o d z e  u k ł a d u  m i ę d z y 
n a r o d o w e g o  n ę d z i e  z a ł a t w i o n ą  
s p r a w a  r o z d z i a ł u  d ł u g ó w  p u b l i 
c z n y c h  d a w n e j  A u s t r y i ,  d o  k t ó 
r y c h  t r z e b a  b ę d z i e  d o l i c z y ć  n o t y ,  
w y d a n e  p r z e z  B a n k  a u s t i  o-w ę g i e r. 
s k i  a  p o k r y t e  j e d y n i e  k r e d y t e m  
p a ń s t w o w y m .

Spełniaćva ma banLrr.ctwo jest najgorszym 
doradcą w pewnych warunkach ekonomicz
nych. Doprowadza do kompletnej anarchii e- 
konomicznej, a jeżeli chcemy, ażeby zastói i 
bezrobocie znikły, przedsiębiorczość została o- 
żywioną, to umaimy przy likwidacji Austryi 
trzymać się zasady dobrej wiary i lojalności, 
przyjętej w obrocie prawidłowym państw, na 
których mamy się wzorować, a  więc musimy 
się trzymać zwyczajów, przyjętych pracz deiuo- 
kracye Zachodu. Musi -wrócić zaufanie do zo
bowiązań rządów', no lojalności wszystkich 
erramików ekonomicznych, bo to jest warun
kiem powrotu do normalnych stosunków gospo
darskich. — Spekulacja na bamjkructwo jest 
najgoiszym doradcą. b r  Adolf Gross.

Tracisz na każdym dniu, trzy
mając pieniądze w domu!
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p rv ta  paru
v, e t go ra  znawcę w sprawach finansowych, stre 

--r-zają się wprawdao we wnioskach odinien- 
in-feh id  opinii wielu ras/.ych linansistów, mimo 

t trgo jednak, a  moie właśnie dla tego. zasfugu- 
tą on i. zdaniem naszem, na uwagę i powinny 
ty ć  hrm c w rachubę w ważnej kwestyi walu 
U wej.

R o skład Austryi wywołał zamięszatnie na po
lu walutowt m i w dwialc publicznego długu au- 
Etiyackiego. Paiist .ca, któro się uf-worzyly 
wskutek zgaśnięcia państwowości austryackiej, 
zabrały cały etan czyrny państwowy austrya- 
cki, a więc gmachy publiczno, inwentarze woj- 
łkowo, koleje etc., pretensje r ’>żne skarbowe, 
pt datki zalegle, ale nie chcą sir przyznać do 
Etanu łńernego. Mamy więc ciekawe ćLiedzi- 
c-zecie po zgasłym puduwocio majątkowym, 
gdzie dziedzice zabierają majątek czyńmy, a nic 
chcą płacić długów. Wskutek tego zamięszania 
nio płaci nikt daeiaj za skarb austryacki pre- 
tt neyj np. za dostawę materyalów, a u m b  uie 
płaci Kolej różnych zahezek, me płaci nsłeży- 
tośca za zgubione towary, nie płaci riależytości 
za dostawy, namiestnictwo nie płaci iuleżyto- 
śoi va dostawy dla Central dla odbudowy, w o- 
gćlnośoi mamy kompletne zaimęszan-e.

Niajdonioślejszą jest sprawa pożyczek wo
jennych i pieniędzy papierowych tj. But, wy
puszczonych pTzez Bank austro węgierski.

W obiegu są pożyczki wuienno austiyackie, 
jak i pożyczki węgierskie I coty Banku austro- 
węgiershiego. Wszystkie te papiery są w obie
gu bez pokrycia. Papiery państwowe przedwo- 
jeirne nie wchodzą na razie w grę. ponieważ są 
przez wszystkie państwa uznawane. W bfolal 
urzędowych (Lu co do wysokości lombardu 
ob egu not, rue można podać dokładnie cyfry 
łącznej, o jaką się obecnie rozchodzi, ale należy 
przyjąć, że będzie się obracała w granicach 
okuło 75 m i l i a r d ó w  k o r o n .

Pierwsi Czesi poczęli gpekulować na to, żfc 
jie  uznają długów państwowych wojennych i 
liczyli na to. że w ten Dposób bardzo wiele zy- 
ekają. Zachowanie się rządu czeskiego wywar
ło wprost przeciwny skutek, niż był zamierzo
ny, bo banki czeskie poczęły masewo zakupy
wać spekulacyjnie pożyczki woynnc za nć-ską 
cenę, to samo czynili orywami, kupowano np. 
ta  6U—05, a natychmiast je Iombardowano za 
hwoię do 75% tj. za 60 K otrzymywał speku
lant iiatj-chmiast 75 K. Kwitł więc han lei spe
kulacyjny na wielką i kale, aż wreszcie czeski 
n:mi&ier skarbu Ronin, widział s ę sp^wodora- 
r.ym zakjizać kmibardowania, Dozyczclc wojen
nych w cze&kich filiach Banku austro-węgier- 
sidego i uzasadnił ten zakaz właSnie w sposób 
powyżej podany. Radykalniej postąpiło jeszcze 
psaństwo jugosłowoaiiskie, bu t a m  z a r z ą 
d z o n o  o s t e m p l o w a n i  n o t  B a n k u  
a u B t r o - w ę g i e r s k i a g o  i z a k a z  im- 
p o r t u n o t d o  J u g o s ł a w i i .  Odemplowa 
nie not nastąpiło niespodzianie i minister czo-

Jugosloiwknie. taksa mo jak  nasi chłopi, naj 
więcej gromadzili banknotów, natomiast Au- 
s tn a  niemiecka, w szczególności W i e d e ń  ma 
wprawdzie bani/.o -wiele potyczek wujennych, 
ale b a n k n o t ó w  m a  s t o s u  n k o  . o  
m n i e j ,  n i ż  i n n e  k r a j e  w  b y ł e j  A u 
s t r y i ,  bo w Wiedniu ruch ezefcowy między 
wielkimi bankami i firmami jest znacznie wię 
cej praktykowany niż gdzieindkej i tam sio 
sunkowo będzie gotówki zmacanie mniej.

N a l e ż a ł o b y  d a ć  o d p o w i e d z  n s  
p y t a n i e ,  czy mamy zły przykład Czechów i 
Jugosłowian naśladować i c z y  m a m y  ta .li
że  u s i e b i e  o s t e m p l o w a ć  b a n k 
n o t y ?  .

J e s t e m  z d a n i a ,  z e  n i e  m a m y  n a j -  
m n i e j s z e g o  p o w o d u  d o  t a k  j e g o  
n a ś l a d o w n i c t w a .  Jaki bedzie skutek o- 
stemplowaifa mot we Wszystkich państwach 
dawnych Au^ro-Węgier, z w yjatkior G.dicri j 
iikupncyi w Królestwie? Jeżeli w Czechach i 
Jugosławii wprowadzą nową walutę i o.- templo- 
wane noty bedą miały obieg wedlo rclacyi ko- 
raystnej dla korony, to od nas będą tam wę
drowały korony w drodze pokątnej i będą nie
wątpliwie stemple fałszowane. W Czechach np. 
wedle ostatniej wiadomości, mają być wydane 
j-sokoly* wartości 1 franka, a  »sokol« ma m ..ej 
więcej".xłpowiadać 1 koronie, czyli korona bę
dzie 3 razy tyle warta, mż dzisiaj wyaoei jej 
wartość wcdlo roLacyi do franka. Jeżeli ta  wor- 
sya jest prawdziwą, to  niewątpliwie mimo 
wszełicich ostrożności, zaraadzonych przez Cze- 
chów, korony przywędrują tam masowo do • 
stemplowania i niema najmniejszej obawy, a- 
żeby te korony osteplo-wane do nas przyszły, 
ho byłby bardzo kiepskim gospodarzem oby wa- 
tel czeski, ldón by u nas chciał ulokować koro 
ny, mają Co wartość franka, pcdca;>s gdy naeze 
korony ma ją wartość niecałych 3 ) ceniirmiw 
Stempluje się banknoty właśnie z t«ro ^powodu, 
że wartość koron ma być przy tworzeniu nowej 
waluty wyższą, niż nowa waluta. Tak będzie 
w Jugosławii, tak  w Czechach, tak  ewentual
nie w innych krajach, gdzio narządzą o:+“m- 
[lowanie. Wobec tego my możemy całkiem 
ppoikojnio czekać.

Stemplówcnio kortm b o z  t r e g u l a c y l  
w a l u t y  niema wogóle najmndej-zego sensu, 
bo nioma. powodu utrudmać handlu z sąskeda - 
mi i utri.dniać obrot pieniężny w kraju, jeżeli 
niema być waluta uregulowana.

Uregulowanie waluty w obecnej cl.wili przra 
zaciągrtoeic wielkiej pożyczki za granicą dla 
pokrycia znacznej ilości mot, będących w obic^ 
gu narażałoby państwo na loolosalne kot zta i 
uti udnialoby kredyt dla zaicupua surowców, a 
lx?z takiego kredytu przy najlepezoj walucie 
nie będzie można uruchortiić gospodarstwa pu
blicznego. Dlatego nie ulega, najmniejszej wąt- 

liwośch że najlepiej postąpią te państwa, któ-

kieh m iast, cenerów przem ysłowych i  w ojska opie
rać się m usiała. 'Wynikła Etąd szkoda d la se tek  ty 
sięcy konsum entów, k tó rą  nie łatw o będzie m ożna 
napraw ić. P riy p . Red.

? M *
Kraków, 22 lutego.

MISY A EKCNOMICZNA ANGIELSK k tó ra  
dn-'a 19 b. m. w przejeżdzio do W arszawy zatrzy
m ał? się kilka godz.in w K rakow ie, znajduje się pod 
kierownictwem  p. F arkera-Shuabe, z zawodu eko
nomisty, zastępującego chorego m ajora Alpena 
k tó ry , jak  donosiliśmy, pozostał w  Zurychu. — 
P. FarktT  by ł członkiem m isyi ekonom icznej w Ro
s j i ,  gdzie go bolszewicy aresztowali. Czlomcami 
m isyi są- R. P. Ea&ton, k tó ry  bada sprawy kom u
nikacyjne, koleje, kanały , drogi, M urrny, k tó ry  
interesuje się sprawami góruiezemi, Lex, k tó ry  stu- 
Jyow ać będzio spraw y odbudowy kraju , przem y
słu  i rolnictw a. Podróżuje z nimi dziennikarz, p. 
Brallsford, k tó ry  bada specja ln ie  stosunki robotni- 
c z i . szkody wojenne, poniesione jrzez pryw atnych 
ludzi.

Misya ta  przyjechała n? dłuższy czas — przeszło 
4 tygodnie — do  Polski i zbada gruntow nie nasze 
stosunki ekonomiczne. Zaw ita tez do K rakow a, 
gdzie chce odbyć kon ferenc je  z odpowiednimi fa
chowcami, k tórzy  powinniby p rzyg itow ać stoso
wne referaty . Rzeczą kom petentnych czynników 
w naszym  kraju  jest zajęcie się bezzwłoczne przy
gotowaniem  potrzebnych m ateryatów  i  rozdaniem 
referatów K rótko, zwięźle, bez upiększeń powinno 
się poddać bezwzględnie praw dziwy i rzeczywisty 
stan  naszego położenia ekonomiezneg i, określić 
możliwość i konieczność rozwoju i skonkretyzow ać 
życzenia nasze w stosunku do koalic ji.
* KOMISYA MIESZANA U INTERNOWANYCH 

CZECHOW W  DĄBIU. We czw artek udała  się <lo 
baraków w Dąbiu, w których umieszczeni sa in
ternowani Czesi, k o m is ja  mieszana, złożona z 
członków K. Rz., przedstaw icieli m iasta Krakowa 
oraz trzech obyw ateli francuskich, zasta ła  porządki 
zupełnie odpow iadające hygiemcznym stosunAom, 
w ysłuchała próśb n iektórych internow anych i  z z.; 
ilowolenicm stw ierdziła, ż o  h ig  wniesiono iadnycł 
skarg  ze etrouy internow anych. Rozkaz wypusz 
ezenia internowanych Czechow aosłnł cofnięty ze 
względu n a  to, że Czesi ‘nternują w- dalszym cią
gu Polaków  ze Śląska.

ZŁOŻENIE PRZYSłĘOi SLPŻEOWEJ W sposób 
niezwykle uroczysty i dostosowany do obecni j bioto 
ryczmy chwili odbyło się wezeraj. 21 b a .  oftobranio 
przysięgi służbowej od wszystkich prac Twirikow po
czty. I roczystość rozpoczęła się o godzinie G rano 
s< łounem nabożeństwem, atórc staraniem zespołu pra
ce wników pocztowych odbyło się w k łśoielc » .. Krzy
ża W pięknie przystrojonym wostiKiiu gmachu po- 
cziowego,' pizystrojonym w orły i barwy _ pols.iie,

niejedno do wytknięci? w-mścicielom domów i dozor. 
com. Śridkiem wązkich uliczek płyną w rynsztokach 
z,n< wu nieczystości. To wszystkie ulice: Szeroka, Ku
pa, ćozefa. Kącik, Ciemna iŁd. to jedna kloaka. Pod 
lnurr.mi starej synagogi sterty plugastwa, stara targo
wica Kaźmicrska z rzeźnią drobiu w pośrodku to 
razem wielkie wyzwanie, rzucono łivgicni3. Przemiel 
tam fio sprzedaje żywność dla caiei dzielnicy w wa
runkach niesłycharycli, stamtąd także częściowo przy. 
wozi sic ją do Krakowa. Jeżeli zakład czyszczenia 
miasta i łizykat zapomniał o tych zakamarkach ghetta, 
to przypomnieć mu o nich i wskazać tarci panujący 
slan fcySo obowiązkiem także zarządu gm.n żydów t 
skiej. Czy nint z członków kahahi. ludzi .apewno 
cer.iącycłi hygienę, nie był tam nigdy i nie wi Jzial 
tegt wszyslkugoit .

W tej ciasnocie, wśród brudu i zaduchu, znajdują 
getewy przytułek i znakomite podłoże do rozmnaż u 
nia zarazki wszelkich epidemij. które oczywiście na
stępnie nio wstrzy mują się na granicach Kazimierza 
i fitradouua, lecz rozszerzają się a "ały Kraków. To 
też, jeżeli nie w imię dobra Jiidności tych dzielnic, 
to w imię bezpieczeństwa ogółu mieszkańców całego 
Krokowa powinny w te stesunki wglądnąć odpowie
dź iałm czynniki < władze bezpieczeństwa, fizykai 1 
zakład czy&zczcnm miasta i przedsięwziąć coprędzej 
doprowadzenie tych dzielnic do jakiego takiego utanu 
sanitarnego, Odsłonięcie tych prawdziwych ajeinnio 
Kaźmierza będzie w iskim razio rzeczywistym, poży-- 
tcczr.ym rezultatem rewizyj, przedsięw-iętyćh na tak 
szeroką skalę i z udziałem czynnil ow obywatelskich.

WOLNY H aN D EL. Lznając, że pewno ograni
czenia handlu są konieczno, wydział przem ysłu i 
handlu stoi jednak  m  stanowisku, iż wprowadzenie 
wolnego handlu w jaknajszerszyrn zakresto jest 
w skazane, o ile to  ty lko  nip stoi w k o liz ji z in te
resami państwowym i. To też z m ieyatw y tego 
wydziału wprowadzono już w olny handel papą, 
drzcwiiikicm, przetworami drzewnymi, papierem * 
W j.ątkicm  rotacyjnego, cementom, tkaninam i, o- 
d: ieżą, sltórami itp ., zaś w przygotow aniu jest 
przy wrócenie wolnego obrotu innymi także a r ty 
kułam i m a k  Iowy mi. Mimo, że różne inne tow ary 
nie podlegają ingerencyi W ydziału p-zemy3hi i 
handlu, jednak z jego in ic ja ty w y  znipsiono ogra- 
niezonia w handlu jarzt-nami, owocami, p rzetw ora
mi irięsnem i, nabiałem , ryband, słomą i sianem 
W ydział popierał również wolny obrót bydłem, co 
ostatnio wprow adził W ydział rolnictwa.

j a k c ś ć  m ą k i  p o z n a ń s k i e j , z  powodu za
rzutów, podniesionym  w pewnej części p rasy  k ra 
kowskiej, jakoby  m ąka, dostarczona z Poznania, 
do w ypieku chleba w K rakow ie, by ła stęehłą, a 
chleb, z niej sporządzony, kleisty  i ciężki w spoży
ciu, zarządził w ydz.ał aprow izaeyjny Komisy! 
Rządzącej śledztwo, którego w yniki w ykazały bez
podstaw ność zarzutów.

P. Wojciech K ula, kW ow nik m agazynów miej
skich Z rk ladu  apr ow izm yjuego, oświadczył proto 
kelarn i0, że m ąka poznnuska, podana do próby, 
była w r ta  nie dobrym , jak to  stw ierdził zawodowy 
m ajster piekarski, p. Michał W ójcik, pieczywo 
z uiej fijTorzą lzon-', było równi iż bez zarzutu. — 
Chemiczne badania, pióbok m aki poznańskiej inży
niera Pochwalskiego dało również wynik zaaowa-zerom^dzili się wszyscy pracown-?,y pocztowi i duzy . . , ..

zastęp zaproszonych gości, praedetawioicłe lnspekto-j łający. ZaMty wspom nianej m ąki uznali ponadto; 
ratu, sekcyi tch.foricznej i innych urzędów, uświetnili radca kolejow y Blumenthal ł p. Jelonek, dyrektor
owali ohrenr tft nw* T)r» 7uhr;mvrri nT7.*l-  ̂ ...4̂  n.„A T«A«tSswuja cbecncścia tę uroczystość. Do zebranych pr 
niówił dyrektor Urzędu p. Niwi-lii, h-ory w slowasli 
p<łiivch polotu wskazał na ważno; ó dnia dzisiejsze
go, mt zadania i obowiązki, których oczekuje spoic- 
C7ińfitwo od jioczty polskiej. Nasię pnie _ odczytano ro
tę pizysięgi, której końcowe słowa: „Tak mi Panie 
d-pemóź i nic win" a Syna .Jego inęka , cały zespól 
pracowników powtóizył ze wzruszeniem \ przejęciem, 
rotem  zabrała głos p. Ilabichtówna, k iórs nawoływa
ła do miełne-j 1 on.irnej współpracy, ba tylko iedno 
litu i wytrwała praca może postawić inUy ucyę p(> 
ci trw ą na takiej wyżynie, aby fcyja juzy Wadem i wzo- 

dla poczt innych krajów. Udspiewaniem szeregu 
pitśni narodowych, wysłaniem telegra u: u hołdownicze
go do Se'mu w Waiszawie, zakończyła sw; ta  uro
czystość, 'która u wszystkich biorących udział puzo- 
stuwila niezatarte wspomnienia przeżytej wielkiej 
chwili Na JSwiatkę tei uroczystoś"i wykonano zdję
cia fotograto zi-e.

rkZY Y te.C  JENIE STOSUNKÓW POCZTO 
WYCH. Z Nowego Jo rk u  donoszą do Ewcning- 

iSutn, że am erykański departam ent pocztowy czyni 
,  « .  - .  . -toi-aiut o p m w rć c c u ie  stosunków  -pocztowych zc

a a  U i  i  z a d o w o l e n i e  w^zystldrm i państwam i w  Europie, przerwanych
c n f s ł n m n o f r A  a Via s t t i m " l / i i  ł K u tk iem  wojny. Ogłoszono już, że możliwem jest

{ n i  O n  6 ; 0  ODł Ą , , -A .i l ,  p^j.gyj^p jo poczty ze Stanów  Zjednoczonych doze

0 zawieszenie ,.Ooljytku“.
Od posła d ra  Irane iszku  B a r  d l a  

otrzym ujem y następująco pismo z proś
bą o zamieszczeni":

W  dzmimikach krakow skich w yczytałem  alar
m ującą wiadomość, że, jako  naczelnik. W ydziału 
rolnego Koirdsyi Rządzącej, wygładzam  Kraków  
przez zawieszenie działalności spółki »Dobytek* 
i wprowadzenie wolnego obrotu  hydłem. »Dobyt 
ku« ni? zawiesiłem, gdyż do togo nie maro prawa. 
SpTowmdziłom jedynie jego dz-alalność do w łaści
wej roli, jako  spółki pryw atnej, m ającej prawo na 
równi z innerri spółkami, czy osobami, nabyw ania 
byd ła  na całym  obszarze -władzy Kom .syi Rządzą
cej. Zawiesiłem zatem przj-wilej spółki, ale w ni- 
czeni l i e  ograniczyłem  je j statu tow ych uprawnień. 
»Dobytek« mimo mego zarządzeń;'s może nabj wać 

Krakowowi dostarczać tyło bydła, ile ty lko ku 
pić zdoła. W prow adzenie wolnego obrotu bydłem 
jest powrotem do stanu  norm alnego, w którym  
producent może w czasi", d la  najsposobniej
szym i za cenę odpowiednią, pozbyć bydlę zgło- 
czającemu się handlarzowi, którvm  może być tak  
dobrze fankcyonarytisz »Dobytkn;*, jak  handlarz, 
k tó ry  zawód ton odziedziczył po swoich pradzia
dach i uezjTiił źródłem utrzym ania swej rodziny, 
K raków  nie otrzym uje potrzebnej n i  ilości bydła, 
bo go *Dobytek* bojkotuj*’, a handlarze pryw atni 
no długiej, przymusowej bezczynności, nie m ogą 
jeszcze wrócić do  dawnej swojej ruchliwości.

Jeżeli »Dobytek* pogodzi się z tom, że przywi
leje i zdobyw anie nadm iernych łysków  nic są w 
państw ie polakiem dopuszczalne i  zabierze się ra  
in o  do pracy, nie czekając, an i niu prónując myl- 
nemi inform acjam i zdobyć monopol, Kraków nie 
lędzie  mia! powodu do żalów

D r Franciszek Burdel.

O ile nam  wiadomo, P„ K. L-> patrząc n a  wzra
stająco —  bez słusznej przyczyny — ceny bydła 
i mięsa, postanow ili tem u n :ezdrowemu objawowi 
przeciw działać. W  dniu 10 grudnia 1918 roku w y
dała rozporządzenie, m ocą k tórego  zaopatrzenie w 
bydło w iększych centrów  konsumcyi i w ojska po
w ierzyła w y ł ą c z n i e  Związkowi pro Jueen- 
ió w  byd ła  »Dobytek«, k tó ry , jako instytucy.: finan
sowo bilna i zaufa;da godna, daw ał gscarancyę, iż 
bedzie sumiennym pośrednikiem pomiędzy produ
centem a odbiorcą, że ceny bydła, a co za tem  
idzie, także eony m ięsa n a  pewnym odpowiednim, 
jego w artości j>oziomie utrzym a. Tym czasem  na 
wniosek posła m iasta  K rakow a, d ra  B a  r  d 1 a, 
k tó ry  wziął w opiekę kilkuset handlarzy i rzeźni- 
ków z Piasków  W ielkich, W ydział rolniczy Komi- 
sy i Rządzącej rozporządzenie P . K, L. z dnia 16 
grudnia 1918 r . u c h y l i ł  i  z b u r z y ł  p o d 
s t a w ę ,  na k tórej ca la  dostaw a byd ła  d la  wiel-

nprowdzacyjnceh zakładów  górm ezyeh. — jeże li 
przeto niektóro piekarnie krakow skie dostarczyły 
publiczności chleb mesmaczny i k leisty , to  odpo
wiedzialność za to  Epada wyłącznie na niesumien
nych piekarzy, przeciw którym  zastosow ano po
stępowanie karne.

W SPRAWIE OPATRUNKÓW’. Z C.ienwmegu Kiry- 
ża kuniir.iikują: W dziennikach krakowskich pojawiła 
się i i ta tka o braku opatrunków w pociągach, zdąża
jących do Lwowa, a  ostrzeliwanym przez Ukraińców, 
przyczeiu wspomniana, ze Czerwony Kizyż otrzyma! 
od an.irjkańskiego (kerwonego Krzyża większą Mość 
opatrunków gotowych dla doraźnej pomocy. Uzer- 
w-i ny Krzyż otrzymał rzeczywiście dwio przesyłki od 
.•ił crykańskUgo Czerwonego Krzyża za pośredni 
i-twim im sri wojskowo-fianitarimi Hobkiej, 7 .itycL 
licrwsza zawierała: jt-Jen wagon koaipłcinycli garni- 
inrów liclizny (1’egames). Z tvcb garniiuiów dam, do, 
lydwzas bezpłatnie- szpitalowi załogi w Krakowio 400 
sztuk, szpitalowi twierdzy L. 6 w Krakowie 250 sztuk, 
naezi-hrTLuu itowmtztwit dla Gahcyi wscłiodnioj (Frze- 
myśli 2(9 eztnit, piociągowi sanitarriciou czerwonego 
Krzyża L. 6, t(> sztuk, biuru prczydyaincuiu Czerwo
nego Krzyża wo Lwowie e(>0 sztuk. Dowództwu woj
sk. we mu w Rawie ruskiej 490 sztuk. Druga przesyłka 
z..wterała w Uwoek wagonach roaterjały up.atrunko- 
v e, z kióiyeh oharowauo detycłłezsHt: Ciukowoe" tu 
Tarnowskiej łOO sztuk chustek trójkątnych. 2000 szt. 
set» nów ir gazy i 200 sztuk chustek kałikotowych. Kli
nice chiruigu znej Uri wersy lo u  Jagiellońskiego 900 
sztuk cliustek trójkątnych i 6.709 sztuk setonów 
Mcwarzyszcniu Kkonoiaok 2.480 sztuk Butonów i KX> 
sztuk chustek trójkątnych, Siostrom Szarytkom -łta 
szpitala 300 sztuk compressow, 2.500 sztuk setonów, 
200 EJtrk opasek kałikotowych, 10 poduszek cerato
wych, 2t> podkładek pod ziauam a, 120 sztuk en ustek 
trójkątnych. Dowództwu w Kawie Ruskiej i2  000 go- 
lewych ja c z tk  opatrunkowych. Czerwony Krzyż ma 
otłzcmal jak dot pi, żadnych lekarstw, a zapasy do- 
tyrfctzascwe jego są na wyczerpaniu. Dla uzupełnio- 
nia ich zwiOcił się Czerwony Krzyż do misyi amery
kańskiej z prośbą o dostarczenie większych zapasów 
ickarftw, szczególniej dla zwalczania chorób zakaź
nych i wenerycznych. Czerwony Krzyz jest gotow 
każdej chwili ofiarować gotowe pakiety opatrunkowa 
(Yerbanrłlyppen) władzom koiejowym celem umieszcze
nia i h w potiągacli zagrożonych przez nieprzyjacie
la. ( zerwony Krzyż ofiarował również państwu Dol
skiemu na rtiasmhć pięć szpitali epidemicznych zu- 
pcfLic urzą jztnyd t wraz z inwentarzem, a  czynnych 
już od tizech lat w Koiesewie, a mianowicie w Pu
ławach, w Kozienicach, Dąbrowic górniczej, Upołu 1 
Kiimonti wie. Szpitale te zostały z dniem 1 lutego 
br. objęte najj.lasność przez ministerstwo zdrowia p„ 
bltczncci.

DO INWALIDÓW, WDÓW I SIERÓT po poległych 
żrłnio.zach ly k g o  c, i k. 7 pułku artyleryi konnej 
(Fełd-Artillericregimfeiłt 7 K., Keitendo-Artill-tricdiy. Nr 
7:. j 'irz jinnjdny nast-pująey komunikat- i uudusz in
walidów, wdów i sierót, który nuwstał zo składek 
wszym pieli przynależnych do byłego c. i k. ! p. »rt. 
kcimcj. złożotiy jest w jednym -z liankow* krakow- 
tkich. Wyncsi t.n ckoło 22.004) K. Ryli żołnierze tego 
jnlku, inwalidzi otaz wdowy i sieroty po żołnierzach, 
którzy wsparć p< trz- boją i uważają, żo mają do Uiołi 
prawo, zechcą wnieść pk-emnc podania (bez stempla) 
z dokładne ni przedstawieniem stanu majątkowego. 
Prawdziwość przytoczonych da., mu.-i b jć  potwierdzo
na przoz. urząd gminny i władzę polityczną 1 ms.an- 
cyi. Pc dania te uałe-ży wysłać do dnia 15 marca 1919 
reku na r,.co byłcąo ..dj'utanta bateryi uzupełniającej, 
Adres: fcru izm k dr Ernest A de r ,  Kraków u!. Stra
szewskiego 25. II p. Podania nadcsiane po 15 marca 
nio będą nagły  być uwzględnione. W tym ctiu nale
ży na podaniach przytoczv<: dokładny adres. W szyst
kich przynależnych iki puiku prosi się o zawiadouiio- 
nic- irtcucfowanjch c treści tej odezwy. — Major Adolf 
U r a n k, ostatni komendant byłego 7 p. konnej a r ty - ; 
k iy i. ( i

JA T K I  MIEJSKIE. W s-rbotę. 22 b:a. (otwiera się 
4 jatki miejskie, » iu lano wicie: jatkę przy uiicy K o-. 
pernika t ,w jatkach noddominikanskicij. pray pla® 
>'b wiaiiskim . w krama-h miejskich w dz. Todgórza 
Ccnv mięsa w powyższych jatkach są nastopująee; 
za tmęso wołowe p tylnych części po 11 K GO hal„ z 
ptzcd-.ucl) części po 10 K G6 h z? mięso "iclę-e po 
id  K za 1 kg. -łatki otwiera się we wiotki, środy, 
czwartki i soboty, od godziny 7 do 19 orz d polud.

CENY KWASU S AkKOWcćiO. Wydział przemy
słu, rękc.Jziei i handlu ustanowił ceuy maksymauie 
na kurs siaikowy, znosząc ceny b auslr. min. wojny. 
O pozwolą ie poboru oraz certyfikaty przewozowe, bex 
których fabrykatu nie wolno wydawać kwasu, zwra
cać się należy do Biura ekonomicznego Y.ydziału 

d'mow stosy emmci. a na uich na wierzchu kał ludzki.) przemysłu i handlu " Kukowie, ul. Marka S4.
Ten kał zri sztą leży nietylko tn  — leży w kurytarzach, ZEBRANIE PODHALAN odbędzie się w sobotę 23 
na balkonach, pod murami domów, i.a ulicach i pla- Im . o godzirdo G wieczór w sali Iow. Tatrzańskiego,
cac-h. Nikt me myśli o jego uprzątntociu. Fm.kcyora- ul. Potockiego 4, parter.
ryusze zakładu czyszcz* n.a m iasta widać tu  nie K>.gią-| POMYŁKa  DRUKU. \Ti wczorajsztiu aprat. ozdanir 
dają, jak  również wysianniey fizykaln. A byłobj tu j z cbrad Rady miejskiej krakowskiej wydrukowa^

Luksem burga, /vlz:tcyi, Lotaryngii, Serbii, Rum u
nii, Belgii i Fiołandyi. Opóźnienie nawiązania, s to 
sunków' pocztowych z Czecbo-Słowakam* i Chor
watam i. spowdowano je st nraldem  ofieyalnycli w ia
domości, k to  tam  rządzi. Itozpoeze.rie poosiowyeL 
stosunków z portam i niemieckimi nastąpi zape
wne w  przee iągu kilku ty godni Zaś stosunid h.tn- 
(ilowo z portam i rosyjskim i n a  mo. u Czar:: im 
rozpoczną się równtoż niebawem. (A ł tedy z P ol
ską? Przvp. Rod.)

W  SPRAW IE JAZDY AUTOMOBILAMI CIĘ
ŻAROWYMI. J a k  wiadomo, istnieją przepisy, za
kazujące jazdę automobilami ciężarowymi po uli
cach Śródmieścia. Jeszcze d u ś  widzieć m ożna roz
lepione tu i owdzie na m urad i n iasU  ogłoszenia 
wiftdz w te j kw estyi. Modną jest jednak w K rako
wie rzeczą nieprzestrzeganie rozporządzeń w yda
w anych przez różne władze po to  tylko, by mani
festow ać istnienie tyciiżs władz, O egzekutyw, 
tych przepisów n’k t  się zwykle nie upomina. Po 
ulicach śródm ieścia k rążą  sobie, jak  i dawniej tc 
dudniące potw ory, w strząsając posadami kamienic, 
stojących przy ulicach, któ remi jadą. I  tok miesz
kańcy domów przj ul. św. Anny i Szewskiej zw ra
cają uwagę, żo codziennie prom enują tam tędy  u s ta 
wicznie różne autom obile ciężarowe. Rzeczoznaw
cy techniczni w ielokrotno iuż stwierdzili, że jazda 
,a k a  uszkadza w' wysokim stopniu starsze gm a
chy. Cóż dopiero mówić o tych wiekowych św iad
kach  naszej przeszłości, k tó re  jak  dawne Jagielloń
skie Collegium ntaius i to. d ruga peria z naszego 
narodow ego skarbu: Biblioteka Jag iellońska mają 
cnj ba wszelkie prawo do tego, Wy zaouickowano 
fiię niemi i nio dopuszczano do ich rujnowania. — 
Zwracamy uw agę wszelkim kom petentnym  wła
dzom, w pierwszym rzędzie wojskowości, do której 
należy przeważna część auzomobdów ciężarowych, 
następnie Koimsyi Rządzącej, aby przym usiła swo
je organa do przestrzegania przepisów jeszcze obo
wiązujących. Przecież K raków  to  nie Pipidowkai.

Z TAJEMNIC KAŹMIERZA. Iiewizye przeprowadź*' 
no na Kaźmierzu i Etraduoiui przyniosły naprawdę 
s"ii7.acyjrio odkrycia w innej także dziedzinie, niż j :  
zakresie no. ('dsłóniły cnc mianowieio zupełnie niegfy 
cha no warunki zdrowotne, t. jakich żyją mieszkańcy
cj dzielnicy, przeważnie z własnej winy i niedbalstwa, 
zęściowc j(d""k  także z zaniedbania tych dzielnic 

przez władze sanitarne. 'L patrolami straży obywatel- 
tkiej, rewidującemi oomy i mieszkania tyci, dzielnic 
w j,onicdzialek, powinni byli także chodzić lekarze 
lr.Iojfey, a  tu może pouczyłoby iik  o źródłach różnych 
clicrOb w Krakowie i przyczynach niestosunkowo 
wielkiej śmiertelności Ujrzeliby oni toni poprostu uie- 
wiarygeane niechlujstwo, w jitkicm utrzymywano są 
tu ta5 ulice, domy, podwórza j mieszkania, brud , ".u 
duch i nieczystości we wszystkich możliwych lrrrj- 
Scach, przewyższają wszystko, co się da pomyśleć. 

Na' miniaturowych podwórkach gęsto , alndmonych

FR A  J-as. ‘ t  r y■1K 'A?IV
tss&to wyg Mi
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Virt«ro 1939,

i dworzec były gustownie ubrane zizlenią i lasem 
istnym chorągwi o barwach koalicyjnych i pol
skich. Wzdłuż schodów prowadzącym do wyj
ścia, ustawiono kilkuset członków M. S. O, w peł-1 
nem uzbre*jeniu. Plac nrzed dworcem wypełniła 
szczelnie publiczność. Gdy członkowie misyi wsia- 
dali do samochodów, thnny cc chwili wznosiły J 
gromkie okrzyki powitalne. Także wzdłuż całej 
drogi i przed pałacem hr. Potockich, dokąd zaje- j 
chali delegaci, publiczność serdecznie witała gości.

— PA\VI Ł LIND AU Przed kilku dniami zmarł w 
Berlinie w 8G reku życia znany i głośny dramaturg, 
Uzitiinikari i krytyk teatralny Paweł L ilia  u.

Jako talent twórczy znjtnujo Lindau drugorzędne 
miej ce w literaturze zwłaszcza dramatycznej. Jego 
sztuki teatralne dość liczne swego czasu. były rouza- 
jem parafrazy Damasa syna, Sardou i innych mistrzów 
finneiisk.ch, którym nio dorównał, choć ich naślado
wcę Pak zresztą robili prawi? wszyscy dramatyści 
ricirdcccy — z wyją. -em  H&uptmanną — tem silniej, 
im bardziej w-myśla na „degeneracye ducha fran
cuskiego1'. 1 indau m a t nad nuni tę wyższość, że był 
przynajmniej szczerym i głośno mówił, że prawdzi
wymi uistrzam . teatru byli i są Francuzi, ł a j  więcej 
rozgh su zjednał sobie_ Lindan jako dziennikarz i fe lr  
toristaj natrząsając dę niejednokrotnie z fałszywego 
szowii.zmu niemieckiego, n ’e popartego prawdziwym 
i erjgualnym  tałentun. W tym dugiw redagował 
przez [niższy czas ..Gegenwart'1, gdzie walczy? z

właścicie! tlófcr ziemskich Lubasz
urodzony w roku 1856, opatrzony św. Sa- 
kramenuimi, zasnał w Panu dnia 21 lu

tego 1919 roku.
Lksportocya zwłok z Lubasza do kościoła 
parafialnego w Szczucinie odbędzie mą 
w niedzielę, dnia 23 lutego 1919 r. o go 
dżinie 3 po połucmiu, pogrzeb na cmen
tarz miejscowy w poniedziałek, duła 24 

lutego o godzinie 10 rano.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Z komisy] sejmswweh.
Warsza.\ra, 22 lutego. We czwartek ukon&iy- 

fcuiowała się komisya wojskowa. Przewodniczą
cym jej {+wroczaso wym) został p, Antom Anusz 
(Polskie Śtr. Ludowe). wieeprz&wodni^zącym!: 
p. dan Babski (grupa Pia ta) i Sołtan (Związek 
Ludowo-Narodowy)

Odbyło się również pierwsze konslj luujące 
posiedzenie komisy! do spraw zagranicznych. 
Na przewodniczącego obrano prof. Stan. Grab
skiego, na zastępcę .p. Ign. Daszyńsk ego. n i 
sekretarza p. Rudzińskiego (Pol kle Sfcrenm- 
ctwo Ludowe).

Wrzael iiwyn ale pozbawionym tak .no  w „naturalizmem 
młodych Ń omicc“, lló ry  w gruncie tylko naśladował
unturałisno francuski, już wówczas zanikający.

L)r r,ajc< Iniejszych utwór o,, scenicznych Lindaua 
należrij kcinedjrt „Ciotka Peresa1- t.1875), „Hrabina 
L ta“, „Hicii (grany na polikich scenach), „\Venus z 
Miio“ (Ud 5) i j,Słoń(.e“. Ogółem napisał Lindau około 
40 sztuk scenicznych, ktv.ro jednak przeważnie nio 
wyszły noz.- granico Niemiec.

— „ŹOŁNR R / POLSKI*. Czasopismo „Żołnierz 
Polski* poświęcone idei j doli żołnierza polskiego, 
uświadamia żołnii-rzy o obowiązkach obywatela pol- 
sk.rgo i v. y t/k ilić  clire w obywntelarh Polski — 
pclasicgo^ żth  ierza. W „Żołnierza Polrkim" pojawia
ją się proc: wiadon ości wojskowych i wojennych — 
mi?kuły treści politycznej, połeczncj i gospodarczej: 
sieroszewski, Jellcr ta, Kadeii-Bandrowski, dr Tokarz, 
Pcchmarssi, V < ynicz i w. iun. są stałymi współj.ra 
cewnikami. Wszechstronna i obfita kroi.ika zagranicz
na, wraz z listami z kresów uzupełnia tu poczytne 
pismo żołnierskie, Ltóreg? naczelnym reduktorem jest 
Juliusz Ks den-Predrowski Do dziś opuściło prasę 6 
numerów. Na całość numeru 6 tego poświęconemu St. 
Szeptyckiemu, szefowi sztaba generalnego i opatrzo
nego pedebizną byłego Komor lenta Legionów, skła
d k ą  się między innemi ai.ykuly: Nie damy ziemi, 
gdzw ra s : lud, Gen. St. Szeptycki, Konstytuanta, Z 
wslk o Bartatow, Pierwśry pułk attyleiyi polskiej, 
Zoli ierskie mogiły, Listy zp Lwowa, List z Ł jliż^  
Krccik.i krajow a'i zagra n r  zna. Redakcya i admini- 
stracya mieści się w Krakowie w budynku Dow. Gen. 
Okręgu, ul. ł-tiadorr. 10, J p,

— NOWI- KSIĄŻKI
Jan L e .tli-o ń  i Ant S ł o n i m s k i :  Facccye ro 

publikańskii Warszawa 1919.
Antoni C h o ł o n i e w s k i ;  Co myśleć o Tozruehach 

przeciw żydem? Słowo do naszego ludu. Kraków. — 
Skład glbwny w T^w. szkoły ludowej.

Franciszek SM. K r y s i a k :  7. dni grozy we Lwo
wie. , 'd 1—92 listopada 1918;. Kraków. Ct, Gebethner 
i £j ólka.

FARBIARNIA i PRALNIA YV KRa KOWIE 
czaajote

że wszystkie po dzieli 31 stycznia 1919 roku 
dane przedmioty do farbowa, ia lub czyszcze
nia, jako też kołnierze i mankiety, są gotowe 
qo  odebrania i uprasza P. T. K lien te lę , aby we 
własnym interesie przedmioty te b?zzviłc/Cznio 
wykupiła, gdyż za dłuższe przechowanie w obe
cnymi czasie pod żadnym warunkiem ręczyć 

nio może. 2028 3

KONi&ŁiNb W Y b Z lN K O W  Y ULA K ..A K O - 
WA P O T R Z E B N Y  ZARAZ. A dre t wskaże por- 
fver hotelu Saskiego Kraków Sfawkcwska 3.

' ZA K Ł A D  D EN  IY S 1  1CZN Y

. e r a  F r u e ^ e k e r a
otwarty przy ulicy Scnackici L. 6, 11 piętro, 

1 GodzJuv ordynacyjne od 9 do *2 « 3 do 6.

i



nY **7 6 PTO W  A R E F O R M A J50D 0W  - a  I in tC g O  n  1 9

ia llC jfW o r n c fa ry iliiy
/utynow any, 1  dobrami św .adastw a-
Ul, pO DOWiOcis I  WOjSł », pC3IU
t a j ą  ittj eoia biuro wago. Ą jła s z łn ia  
l-od ..Sw iicyłltO ’  ‘ przyjmuje Ad- 
b i n  s r. „N. R etorm y". 21 łS  1 3

Płaszcz damski
)*»rny, do nprred« 'i.a  Ul. E.ook 

L 5, perier, w podgórzu, dreiri 
k p r o t .  bramy S la 9  i  8

Krawczyni
idoluoj l dobroj posaak ajs  s if  do 
roboty w do-no 1Vy*okie w y a .ę ir ' 
d ian ie  i dobry w ik t. "g łoszen i* : ni. 
b L istopada 1. I i i  p., na Iowo.

1943

Ii!L « «  r.u
ctoby eokalw iea r i e d i !ał o dal- 
kiyoli losa-h  B r o n 's 2 a w a  R51*aą 
f l e w le r .a ,  paroctn . rezerw . 57 p« p. 
b an seg ł wedle ohoyalnej l aty s tra t, 
w m rrn iu  1514 r. i od toya czasu 
przepali'ego bez wieści, by t t  na
w ie  pifJa.' t o  in i j r  oacyo pod adro- 

l o  A Hl«i»gi«tv:cz, Kraków, ul. 
K row oderska 1. a 2 1 9 :4  1 3

?r2vlm iift
W&zetkia obaw ie do nupraw y aa  
Wat bardzo zwsza3oae N apra eiam 
w oiąyu 9-' g o i  -in. Cena jak  nąj- 
ttiłsas B, C. B artkow ski, ol. S tra 
to m  1. 18, sk iep . 19"5

M ło d a
td io w a  m am ka przyjm ie raraz 
Br e ’i > v  dobrym domu. W iadc 
modo: ol. Szlak  13, 1 U p drabio 
drzw i u a  lewo. 19S7 1 3

SBVzcdaaia
dwie, zupełułe nowo suknie  jc-Jwab- 
to  (g ran a t, i  c sarna) Og adnć i n 
na m iędzy pode. 9 — 11 przed pot 

i 3 — 5 po pot. Ul, Zwierz., n iecka 
L  17, I n  piętro, drzw i A r 7, f .o n t1918 1 a

i)wie psnienki
Z ukouczoną szkolą handlow ą i eg 1* 
blinem  w ALad. han.’’ . poszukują 
p*g*iiy. Zyloaacn:* pod Z, H . prsyi- 
knajo A dm inistrLcya „N. Reformy 

1918 1 3

eata lu b  częt«<owo. t  w ynar. Olsza 
K r 29. 1949 1 3

S te n o tyn is tk a
■ k ilk u !o tn :ą  p iak ty k ą  biurową, 
a iszaea  b.»g . n a  m aszyn e, poszu
k a ją  pesadi'. Zgw szen-a p r ty jm e je  
Łdm iu a traoya „Nowej Refuray*' 
pad „S ten o ty p istk a" . 1968 1 8

?e!0 j f m ł w y
im eb lo e  aay. do w ynajęcia d 1 
m arca. W :adom*ść: ni Z v g a a e ta  
An-ruata 6. ofieyny n a  lo r  j 1 p., 
m iędzy godi. 2— 5. 1958

IffT IJL dJL tJE J
wolno sto jącą w ogrodzie, z przy- 
n a leżrto lc iaw i. przy Krakowie sprze
dam  zaraz lub zam ienię n a  rea l
ność mniejszą Zgłoszenia. „In tonul 
la or, a t  l-n u ls  non g lo ria '1 A i m i
n is tra  ya  „X. Reform y41, 1961 1 3

M ieszkanie
o j  1 m aja  w skażę zaraz w  tród- 
m iościu: dw a pokoje z n u chaią  
tam a , kto ciiarn o 760 K n a  wy 
jazd  Zgłoszenia: poaf
re s tan te  za okazaniem  leęiilytŁa.  
*5jf< Jtr lt»9Ł ' 53

I) Mn UZtlfSlMfW
p o tr-eb n a  zaraz  p a  l d a  skrom na, 
uezeiw a, hoćby bez p rak ty k i biu
row ej. lerz zaająca  j? 2j k  ońimiaski. 
Z»ję*ie łatw e, spokujne, przeważnie 
ea uadzii lae. Zgłoizeni*  p rzejm uj*  
A im  u istracy a  „N. Reftgpny^ pod 
, S i i r - g  p r z e m y  a lo w e  ' ls r ij  1 2

Towarzystwo katol. 
wtase. realności,

u l .  K a r n u  l i c h a  1 5 ,  
a a w .a a tm ia  cztoncow, ze fasye do- 
caedowe należy jn ż  .p rz e d k ła d ać  

1988

Szofer i mechanik
lo lr z c  obeznany z w srelk iem i m -  
•zynam i rolniczem i ■ d ługoletn ią  
p rek tyką , »t>!nr od » o ,sk a , piszr.- 
k a ja  zaięoia. Zgłoszenia p rty  nu e  
A dm .ni tracy a  „Nowej Keff>rmy* 
pod Z » ;ę = i« -0 1 g a . 199J 1 3

bo  sp rzedania  c a ty e b s  la s t bardzo 
ta a io  15 ręcznych m łynków 4* 
m ie le , a  zboża, 200 sz tuk  kom bina- 
oyjnych obcąd tk  ntitw erealnych. 
W iadomcśó: tf  U o itb ń m e r, Kre- 
r tw , ul. B iskupia  3 1271 1 3

2  kon ie
■ d w a wor* do o trzed sn ia . W iade- 

! m elć  ao B iu ra  d tinnaików  J .  Hop 
asa  i Salomonowej, Kraków, ul"'-a 

‘8«c» p aask a  tt. 1976 1  3

D a  u l u K s w a n i a
aa  h ipo tek i 'e a in . w Krakow y* 
7n ,000 K  i różno m niejsze tum y.

ifa s p r z e d a ł
kam ieiB oa 1  kem fortom . W iakom , 
w kane. adw. P r a  M atzila , n t  K a r  
m m ło ta  < 16. L9<>

l
k ilk a d s .e t ie a i i  tyti-M j korca p-sy . 
■tą, tę ie  solidnego in to ro in . W ia-' 
son.®#* a grseotnożoi w k a a t .  adw. 
Dra ICassila, nl. ilarm olioka L 16) 

1873

Ul  n i i i i s z i v  m  c®n
różnych systemów, pparaty do powielania oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe a m e r y k a ń s k ie  r a d y r k t  (gumy) do maszyn do pisa

nia, wstążki amerybaiiskie i kalki. iwa a 6
C e n y  b e z k o n k u p e i l c y j n e .  <

S ^ © c y a l n y  w a r s z t a t  r e p a r a c y j n y .
Wszelkie reparacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym 

czasie starannie i po niskich cenach
N O W A M

w  K r a k o w i e ,  la l .  G r o d z k a  4 4 ,  T e l e f o n  3 5 4 1 .

f i r o i i
włościańskie, lekkie

k i i l t y w a f o p y
jjoleca do natychmiastowej dostawy, w miarę zapasów,

z w i ą z e k  E m
L i i m  m m m n m

f&ra&m,ul. W i f l n a  1919 9 3

P o s i o k i n a n i i
rodowita A n g io l.» 1 rodowdka Pron- 
euzka do Eonwors^oyi i  edzie  anu . 
le k c ji  r a  2  do 3 godzin dziennie. 
Z gtonsenis liek-w ni p o i  A. f .  23 
a« B iu ra  J  dopoasa i  Salnmano- 
wej, ul. ? M z e r& ń u a  9, 1973 1 4

Tapicer-dfikoratcr
priterubia m able, m aterace, zakłada- 
firanki. Ul. 5 L istopada 1. 36. Ku- 
h m » . 1988 1 3

Jęiyklt
A nefielskl 

Francuski 
Niemiecki Itd.
PoacąAsi, Kon w rra> iya,flro* 
-.etę. a haroepo lenoya, 

zuterażura. L okaje  eseżmo 
i cbiorewe od 10 koron 

mieaieoetiio.

Indq tiii Aasoaa
u l .  S z e w s k a  1 7 .

1970 1 %

Antyezna Homoda mata
sekrotarzyk. sza tk a  I arokowa, ko
moda z b io .k tem  em pirorra, stó ł 
uidhoniowy eKps.. zaraz do s rrz ł-. 
dania. Ul. f t a w k o w * k a  3 0 ,  1 p. 
[nad kaw ia-n ią). O glądać m ożna 
od gud* 11— 1 * 3 —5. L9P4 1 5

M e n .  ul. Jao ie liilia  9.
um ieszcza e-onom ćw, ogrodników, 
kucharzy , karbowych, ieśr.ysh, do 
wychowu bużantoryi, e tangretó i i 
w szelką u ażh ę . _  1995 i  3

W 8iWW>WWWWVW

Prawnik
oflarojo za w yrobienie iu tra tu e j i 
_ :aL  posa ly  2  do SODO K- Zglo- 
sz » r.'ł  p o i O r  A. p rzy jm uje  k i-
ministr. „N. ,Reformy,‘. 1997 1 8
WMWW WW IW M

P o k o j o w a
p jaz iku jo  zaję ia  ud 1 m aroa. — 
Zgt.-szenia pod P o k o jo w a  przy j
m uje A dm inistracTa „N, R afarm y1. 

1998’ 1 2

m  isr̂ isSisi
o oozoaneg i t  wyrobem dachówki i 
kafli poszukuje w iększa cegieln ia 
w p iw  b ę d z iitk im . Zgłoszoair ord 
,,M a js te r  c e g L ‘ p rzy jm uje  Ad- 
m in istr. „N, Reform y14. 2099

I AM W d d W M W m W O W

Do sprzedani? zaraz
6 rss tau -acy i z hufetem , 5 sklspów 
spożywczych, m leczarnia, 10.000 kg 
kapusty  kiszonej i  rozm aite wózk.. 
W adom ość: liroM e 1, 7, sklep, od 
go<l? 1—3 po p .ru d n ia . 2003
e e e * » y  01

N a u c zyc ie lk a
4?*- n iem :eckł8go p is iu k a ja  lekcyj 
lub jak iego  siesew aego sa jęo ta  
H  l» b y  również lek U rk ą  do JZ 
zyka p a śk ieg #  i niem . łg ł» i ;nn ■ 
pisem ne p rsjrji n < Adm i-zistracya 
„N. R»fonny ‘ pod „Łsht«rkn“. 

070 e  C

rVł(

poważnego przedsiębiorstw a h o r  
<Ler igo lnb pi *n»;r iłowogc pisyj ■ 
** i n a  L n b ll i r  solidno, Inoel ia 
fitm a handlow a. O ferty p id „ P r  ,J*4- 
l i i w i r i e  , i i  do Biura 
k ł a m a 14, Ł n b l in ,  sk rz y -k a  nuosto- 
sra Nr 60 1153 8 8

MODA I  SZ T U K A
w zawodach. K la w e j w odniacki, k n io R n e , k sp e lr^zn iry , czapnicy, 
rękaww^nżoy i  szewcy, prenum eru jcie  (7-50 kw orta l.) pismo, redagowane 
przez facpowoów, p. t .:  „ G a a s f if  k r x u ! c c k a ‘-  (Kcakow). N r 8 po- 
fl«j» Ł .inow sse  ruzportąflzocia m ic is te ijc iite , .o a j  l  rużue hjodnienia 
^•ćhow" i  poRt. P ro s im y  słow . o nadesłani*  w ysianych f> rm ularzj 
w sprar d t  spisu członków i t. d. '.086 1 8

U n d o w c !  m l / E i ó « r .
tartaków, hal ntaszyaow“ch i t. d. osknteŁziia z •własnego 
m atoi/ału szybko i fachowo wraz z pomiarem, planami i

obliczeniami kosztów ium.i 1834 3 i

J F \
K r a k ó w ,  u l .  T o p o l o w a  4 c ‘.

do bieleń a i dezynfekcji, b e c z k o 
w ozy  kloaczne, rasędaw© ro z 
d z ie la c z e  g n o jó w k i poleca do ^  

natychmiastowej dostawy

0 1
«dtSłŚW i ł y

Zakład a ^ t y s Ł y o i s n e J  f o t o g r a f i i

U rak d w „A D i3L A “ CLraków

Grodzica 49, plac Szczepański 2, św. Gertrudy 14.
Wykonuje wszelHe zdjącia oddzielne, jak i grepowe, z pre- 
cyzyą i w jak najkrótszym terminie. Uskuteczniamy również 
E c w i^ u z i  nu  i  portrety "areókow a z wszelkich foto 
grafij nawet, starszych. Ceny, mimo pierwszorzędnego wyko
nania, bardzo umiarkowane. Przyjmuje sitj też ztmówienia 
z prowinc-yi. “ 1858 9 3

jfowi t y m  C  
w 5ẑ ok mhufl̂ Wólci i oseitałteryf

S ta n is ła w a  B am dt@ w icza

tr Krakowie, ni. Floryańska L. 55, I  piętro
rozp oczyn ają  s io  da la  11 s ia r c a  19id.

Wpisy codziennie od godz. 9 —1 i od 4— 6 po poł. 
Kurs wspótdz:elczy rozpocznie sitj tego samego dnia 

Osoby już wpisane zechcą się zgioeid
2130 i  o

E. IX  414'8/H. 1410 1 3

Edykt lieytaeyjny.
Na wniuseg uprzywii. aasti. JB&oku hiputoetneąo, jako 

strony egzekwują^, odbędzie aię d s ia  2 ł  P L t a  £918 
o godzinie 10 przed południem w oiurze Sr 44, II piętro, 
Sądu powiatowego cywnnegu w Ktutruaił, el św. Ja*« ł. 28f 
iicyfcacya następujący ab naiatk'.

1) iwn. 501 f ir . k a t  Kraków Oł  ¥ŁILl, sKżxdąjąc«. 
się i  parceli bud. 97(^4, abszwu 1 mórg 2869 sążni kw.;

2) iwh. 657, fejSe gunny, gklidajs.Mj się * parcait 
cud. 370/1, obizara 1 mórg 573 i, kw.

Wartość szacunkowa realności ad 1) 408.<00 K. Ną,- 
uiisaa oferta 272 507 K\ ad 2) 376,433 Najnitsi* ofsrta 
*53.269 K.

Poniżej najniższej oferty sprzeda! me nastąpi.

Sąd ptWłato«y ty*., Kk u r ' 13.
Kraków, tn  a 23 stycznia 1919.

i mI M  i sHM bs! fi. P iiiiii i Si.
poleca ostatnie wydawnictwa

Kifsy nrzezomolcl l u s r o  m m .  f jm c n ik św  h m m h h h :

Danitotcski O. ł  IsdaegA  i r d d ln  
Jedertki E. fa n  Asaryik Pc-brfc ts&I K 4-20, w opr. 
Młynamh F. S ita  » i i  ję&ii pŃ eaiąiza

— Zaaady Icioii apaloezaej .
Młyński !S. Prym aftsaK I (now ele).............................. ..........
OWtwicz A. O ja o z c e  b ł a t a r y a .....................................10-20
liappaport E. C a ra t ł  r ^ o l i s c y a ................................ 12-se

Koran 
. 1 1 - 3 0  

6-40 
160 
960 
9-60

Do cen powyższych dolicza się 10*/, ^odatku droż. 
1789 l 2

k r a n ie  p o k w e ,  pISjpl *f, k fn - 
e z e  f r a n c u s k ie ,  p a p ie r : s jm i" -  
o low y , że l żizo s z ta b o w e , b !a - 
ckc? różnej grubości, s ta l  ma l e 
m ie sz *  poleca do natychmiasto

wej dostawy

6u0 8 5

M i H M !  QF2^Mkn
Polaka, katolika, do czynności administracyjnycli, rachun
kowych i konceptowych Wiadomości agronomiczne nie są 
potrzebno. Kanuydaci biegło stenografujący bęcą n a  li 
pierwszeństwo. Uposażenie zależy od kwal itikacy.. Do podań 
należy dołączyć odpisy świadectw i dokładne curriculum 
yitae. — Isa podania nio uwzględniono me camy oapowiedzi.

K a c c r la ry a  g ł iw s a  h r .  P s to o M e b  
1975 ia  w Kr££fZQv?icac-& eoia Rrakowi.

zabawki, kilimy, obuwie bardzo tanie 
z drewniam podeszwami (sukienne 
i skórzane), meble i t. d. na wysta
wie Ligi Pomocy przemysłowej. Kra
ków, Straszewskiego 28. 1836 2 3

D w ie
syp ia ln ia  lu isu so w a , ptre-4 araflła, portyery  i dyw an parski d a ć j  bo- 

doszłj do sprEeflaży. 1 *62 1 3

Kala ul* Braska S*

i ł  t j u r u  HSiożEkU
Krpuję -v\razelkie książki, nowe i stare, całe biblioteki 
i resztki nakładów. Antykwarnia 5 ł  T lU « l yk?ak4w, 
ttl. ^ i ś l n a  I. 8. 1990 1 2

ty n so ię , łn b io  n ie b ie s k i ,  len i inne 
nasiona kupuje i płaci najwyższe ceny, 
oraz próbki wraz z cenami prosi nadsyłać

J a n  ® ® « ta e K s
Ż y w i e c ,  R y n e k  1* 2 2 .

Poleca do n a ty c h m ia s to w e j w y
s y łk i :  n aw o z y  sk tn e z n e , wapno 
budowlane i do bielenia, cement, o a -  
ch ó w k ę  a ^ e s t o w ą ,  n s b lt .  Wszyst
ko tylko w ładunkach eałowagonowyoh.

212 5 ‘JO

,P E D E T E “59
Przodsig liio^stw o  d o staw  a r ty k u łó w  tecłic lcznych  
o ra*  o le i I s .n a ró w  ws& elklego ro iT ia |v , S p ó łk a  z o p r. 
o d p . w  k a rak o n ie , S tra sz e w sk ie g o  2* t<I 3 7 9 , wyko
n u je . UJoądtenn tartaków  m łyuow , gwcsslni, rurociągów  i t. p., joko- 
i i  w szelkie in t - lo o ra  w m\< j«cu i n a  prowinoyi. W y p ra c o w u j olany, 
kosatory iy  i  projekty, na ląd an ia  wy3yła u a  p row incję  inżyn iera  
(aohowoa. —■ Daalacesa panów, i  szuzełuiad, n a n ę d s i,  artykułów  
technicznych t  a'ektrycznyoH  pe p isysiępnyoh  ceuaih  jo k o te i olei 
i sm arów d ia  każdej ga łęzi proem ysia 8U9 5 10

P r o f e s o r  g i m a s s y a l n y
przyjmuje lekejn. Żyło*zeuia B.l. 
pofl .Bror -so r  D r” rrzyjmai* Ad- 
min!6tr, „N. ReformT,‘. SOkO 1 9

ififo fissycia
wozy pługi, żniwiark1', kosiarki, 
siewiarki i t. p,, ur.yw&ae, lec* a- 
trzyma ie w ■! brym ptamo. Sprze- 
cai idbędzie etę z kodoom lute i o 
7. O?, Wrząso ńee, dwór, p. Świąt- 
aial 'iórae. 1989 1 l

Lodownia
szklanna, sziepowa, do sprzedania. 
Bar Amorytauski, ul. Szewssa 14, 

1S73 2 2

posfmlnije rutyncwancgo ma
gistra farmacji, katolika. Zgło
szeni* pod: ,-Bcfcre

ao biura Hopcasa i Sa
lomonowej. Kraków 1977 i  2

P r a g i i i i i l i  

Maiyasa Prochaski
prejjmcje kostynmy, bluzki 
i suknie po nmiarki wanych 
cenach. Cl, F asatow a i7 .

1979 1 o

ta r ta k
moża dostarczyć w przeciągu 
6 miesięcy 50 wagonów, tak
że i mniejszej ilości Gferaj- 
kó w  (Grubenschwarten) po 
1'20 m długich, albo też przez 
1'20 m kombinowanych Zgło
szenia przyjmuje 'g n a ć y  K ńr 
bel, jtrzem ^sl tr sa w a y  
w  £M&$ej. (Gal.) i98.i

Kupię zaraz
pierwszorzędny inteies
restauracyjny lub śniadauko- 
wy w dobrym punkcie. Zgło
szenia do firmy: £. RgpsM; 
Kraków, Szewskti 5. 2116 l s

Znpdfll SDfZCDSŻ
resztek raateryi, jedwabiu, taftów, 
or«z aksamitów, podszewek, etamin 
i hattów. Kxaków, ni. DieUuw:>ka 
1. 69, wojacie od ul. Brzozowej 4, 
I piętro. , 1015 7 9

J K
obeznany a hodowlą ryb, mający 
już dłaguietnią praktjKę, Kiory 
podjąłby tlę zał«iyć n* Węgrzech 
sii wy rybne na wielką ska 3, po- 
taakiwanj przei „Akoyjne Towa
rzystwo Rybackie . P.-gada stała- 
Oferty nisomua, z odpisami świa
dectw i curriculum vitae, prosimy 
przesyłać pod adresem n. Antoniego 
ZeJttó w Krakowie, ul. Fodwa;e|J. 
Odpisy 4»iadett», nie uwzględrio- 
nych oferg zwracane nie uędą.

ISÓl  ̂ 2

Scrzypis ©!osK!e
stare, za 2.000 K do sprT3- 
dauia. Wiadomość w KraKO- 
kowie, at. Grodzka 26, III p. 
drzwi na prawo. 2091 1 a

K a s a t o r s y s t k l
obznajmicnej z samodzielną 
korespondencyą polską i nie 
miecką, poszukuje i g r  izry 
RAtfłjel, przemysł drzewny 
w lliałej. (Galicya) 1984

Przemżdżiijąc przez Kraków 
dnia 13 n* 14 lute jo,

z g u M l s i a  g s a

z  źć tts  S.I p iastam i (oku
larami) i tfcką gitisadką 

w środku na głowie. Sierść 
buidzo wytarta; wabi .-ie £.*.!- 
!łO. Znalazca raczy oddać za 
sowi ceru wynagrodzeniem a p. 
IfjE suego W a la sb e rg e ra , 
uL d l r w k r - ł s k i  39, and 
kawiarnią „Empire-1. 20G5 1 a

Mebla, materace
p rz e ra b ia , jakntei wykon uje nowe 
pracownia tapieerska przr ul. ś*r 
Jafltt 13. WesoiowskL 1193 4 5

i s & e S n B ł
paustwowy, wdowiec, la t 50, r: rn - 
ket.. ojcico 3 ga dz'aei, a plącą 
Ms/.ftą ponad 10.000 K, z prawem 
do awatffia i emerytury, ozaai tię  
z inteli^eniną, uczciwą, gospodaruj, 
szlachetną, prawago charaktenr i 
>im» 3KirsT.a panuą lub b' zdzielaą 
wdową ud "0 do 40 lat. Posair dl* 
wspólnego dobra padątlaaj, & e  nie
konieczny. Łaskawe zgł ,SŁC*ia « >- 
anonimowe ped „Wda w les 50* 
przvjra;:iie Admn. „N. Reformy4.

1993 l  3

Młoda panna
pracowita, in teligentna, gospc 
darna, dobrze obznajocalona 
tak z  go8podnnjlwetB wlaj 
skiem , jak i v mieści®, pra
gnie poznać m ęźciyzno, w cała 
matrymonialnym. Sprawę tra 
ktuje się powałem . Zgłosze
nia pod „Si£taBJ.&u. Posta- 
restante Kraków, za okaz* 
niem kwitu inseratoweii.

J1931 1 3

H j 0 ! ł d @ £
lat 38, przemysłowiec mający 
kilka tysięcy koron i dochód 
micsięczuy 15U0 K. .1  braku 
znajomości pragnie zapoznać 
się z uczciwą panną lab wdo
wą 7. odpow.cdrim posagiem. 
Zgłoszenia o ile możności z fo
tografią i dokładnym opison 
proszę nadsyłać de 15 marc* 
b. r. pod ,.S . S .11 pouto-re- 
atante Kraków. Za zwrot fo
tografii i za dyskrecję ręczę 
słow am honoru. 2033

Para rasowych
złotych kasztanów, około 14 miary (wałach i klacz) w 3-cim 
roku, njcżdżouych z  lekkim wolantem (również do samo- 
powożenia) i uprzężą ao sprzedania. Wmdomoiei udziela 
Jozef Podkuwka, restaurator w Teaczyukn koło Kraeszowic.

1722 3 3

M C M M G e e » r M e M e s f i « |
Obecnie znaiduje się wielki wybór

perskidi j
w różnych rozmiarach w pierwszorzędnym składzie

firmy 1728 1 3  g

a J* B U ^ S ik ta sn a  |
^  ul. Dietlowska 81.

L S .  X IV  30/13. 686 2 l
11

E d y k t  l i c y t a c y j n y
Ai>ax V 0 * u 3 a le  tic  zg2a$£ei*l&  s r

Ka wniosek strony egzekwującej Salomoaa Minshergs 
odbędzie się i* ii  a  2H t tta re a  IŚIB o gouzrsie 10 przed
południem w biurze Nr 49, If  p., m  zasadzie zatwierdzo
nych warunków kcytacya następujących realności, s to:
1) realności lwb. 18? ks. gr. gm. kat. Dąbi^Kraiów obję* 

tej, składającej się z parc. grunt w obszarze 45 a 57
■m kw., oaaacowanet na 2283 Ii 50 h;

2) realności lwn. 257 tejże gunny objęfcij, składającej się 
s parc. grunt w obszarze 20 a 43 in kw., oszacowane; 
na 631 K 50 h; wreszcie „ ,

3) leałnośn ]wh. 232 tejże samej gminy oojętoj. sk ła liją  
cej a« z parc. grant, w obszarze 47 » 11 m kw., osza 
cowanej na 2625 K 60 hal,

Najniżssa oferta wynosi a l  1) 1522 K 34 h, ad ?) 
421 K; wreszcie ad 3) 1750 K 40 hal. — Pou żej cajniż-
IM] oferty gpizedai nre nastąpi.

Do realności wspomnianych nie należą przynależności)
f ą 1* pD w katsw j eyw hnjr, O d z i a ł  Ł V .

Kraków, dnia 17 »tycznia 1919.

i  fe&aal Ufrndu* m Di. t  Ł ir„ El54? 1 nuunJ Ii K m ftórskŁ


